
WL Gomułka 
przyjgł 

sekretarza K? Belgi:
WARSZAWA (PAP)
W dniu 12 bm. I sekretarz 

KC PZPR Władysław Go­
mułka w. obecności sekreta­
rza KC PZPR Edwarda 
Gierka przyjął przebywają­
cego w Polsce sekretarza 
krajowego Komunistycznej

ErnestaPartii Belgii 
Burneile.

Rozmowa odbyła się w 
serdecznej i przyjaznej at­
mosferze.

DZIEWCZYNA 
„NA MEDAL" 

Na balu mistrzów sportu. Ma­
leńki wywiad dla telewizji z 
Elą Krzesińską, która zajęła 
1 miejsce w plebiscycie „Prze­
glądu Sportowego", przepro­

wadza red. Tomaszewski.
i CAF — Fot. Dąbrowiecki

Decyzja Rady

Płyty podłogowe z odpadów
I (Inf. wł.)

Rada Robotnicza przy Fa­
bryce Regeneratu w Bolecho­
wie zajęła się kluczowymi pro 
blemami: ustaleniem schema­
tu organizacyjnego i wykorzy­
staniem karkasu (czyli bezuży­
tecznych odpadów płótna i gu-

pod Lesznem 

mistrzos iwd szybowcowe 
świata

(Inf. wł.)
W przyszłym roku mają się 

odbyć mistrzostwa szybow­
cowe świata. O organizację 
mistrzostw ubiegały się różne 
kraje. Między innymi USA 
wystosowały do Międzynaro­
dowej Federacji Aeroklubu — 
FAI ofertę z propozycją zorga­
nizowania u siebie tej imprezy 
w związku z tym, że zawodnik 
amerykański zajął I miejsce 
na ubiegłorocznych zawodach 
w St. Yan we Francji.

Jak się dowiadujemy, Komi­
sja Szybowcowa FAI na 
swoim ostatnim posiedzeniu 
powierzyła Polsce organizację 
szybowcowych mistrzostw świa 
ta w 1958 r. W programie mi­
strzostw przewiduje się start 
szybowców w klasie wolnej i 
ograniczonej.

Terenem szybowcowych mi­
strzostw świata w przyszłym 
roku będą Strzyżewice koło
Leszna, (R)
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Me

sił i środków
rozdrabniać

Przed Kongresem Techniki Polskiej

Postulaty poznańskiego środowiska 
iechncznego

spotkały się z wysokq ocenq
" (Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

Data III kongresu inżynierów i techników polskich 
została ostatecznie ustalona. 24, 25 i 26 bm. odbędzie 
się kongres z udziałem około 3000 osób, natomiast 
2" bm. obradować będzie zjazd krajowy NOT, na któ­
rym około 1000 delegatów z poszczególnych woje­
wództw wybierze nowe władze Naczelnej Organizacji 
Technicznej.

,4

my opon samochodowych) do 
produkcji ubocznej płyt podło­
gowych.

W związku z tym personel 
techniczny fabryki przepro­
wadzi doświadczalne próby, 
po czym przystąpi się do pro­
dukcji płyt, z których dochód 
przeznaczony będ je na po­
trzeby robotników, przewidu­
je się, że do końca grudnia br. 
załoga wyprodukuje około 50 
ton płyt podłogowych. Więk­
sza ilość płyt wytwarzać bę­
dzie fabryka w latach następ­
nych, po uruchomieniu dal­
szych urządzeń. W związku z 
tym nasuwa się uwaga: zanim 
to nastąpi, należałoby przeka­
zywać pozostałe ilości karkasu 
do przerobu na celofan,

W Fabryce Regeneratu po­
zostałą też odpady gumy, nie 
nadające się już do produkcji 
opon samochodowych. Na jed­
nym z posiedzeń rady ro­
botniczej przyjęto jednomyśl­
nie wniosek, aby z odpadów 
produkować sadzę. Można by­
łoby używać ją do wyrobu 
past i farb malarskich, a prze­
de wszystkim zaoszczędzić po­
ważne kwoty, które płacimy 
za sadze inwertowaną. (L)

Skład prezydium
Zarządu Głównego ZMW

WARSZAWA (PAP).
Na pierwszym posiedzeniu 

rządu Głównego ZMW, który 
stał powołany przez krajowa 

Za- 
zo- 
na-

radę młodzieży wiejskiej, dokona­
no wyboru prezydium Zarządu 
Głównego

W skład lego weszli: Józef 
Tejchma - przewodniczący Wik­
tor Prandota i Kazimierz Barci- 
kowski— wiceprzewodniczący, Lud 
wik Goraj — sekretarz, Zdzisław 
Moczydłowski — skarbnik, Stani­
sław Kubas - kierownik organi- 
z.acyjny oraz Władysław Czerwik. 
fó?ef Kempa. Eugenia Jagiełło- 
Łysiowa. Jerzy Rasiński i Irena 
Rybczyńska — członkowie prezy­
dium.

Przygotowania do kongresu 
i zjazdu są w pełnym toku. 
Powołanych zostało 13 sekcji 
problemowych, które opraco­
wały referaty, obejmujące 
całokształt problematyki na­
szego kraju. Ich autorzy, 
wśród których są również 
znani działacze polityczni i 
gospodarczy, opierali się mię­
dzy innymi na wnioskach, 
dezyderatach i materiałach 
zebranych na przedkongreso­
wych naradach wojewódz­
kich aktywu technicznego.

Narada taka odbyła się w 
ub. miesiąca również w Po­
znaniu. Znalazła ona odbicie 
w naszym piśmie w postaci 
specjalnej 4 - stronicowej 
wkładki zawierającej postu­
laty poznańskiego środowi­
ska technicznego. Postulaty 
te spotkały się w kierownic­
twach poszczególnych sekcji 
i w Zarządzie Głównym NOT 
z bardzo wysoką oceną.

Dla zapoznania Czytelni­
ków z plonem narad w in­
nych województwach, przy­
taczamy niektóre ciekawsze 
wnioski i uwagi spoza terenu 
poznańskiego. W Łodzi na 
przykład wysunięto postulat, 
aby przy naszych placówkach 
dyplomatycznych zagranicą 
powołać przedstawicielstwa 
techniczne. Placówki takie, 
zdaniem projektantów, umoż 
Uwiłyby nam pełne korzysta­
nie z najnowszych osiągnięć 
techniki w innych krajach.

W Białymstoku jednym z 
głównych tematów przedkon 
gresowej narady technicznej 
była gospodarka leśna. 
Stwierdzono tam, że jeśli nie 
zostaną zmienione dotych­
czasowe plany wyrębu lasów,

Doskonałe wyniki 
leczenia zeza

SZCZECIN (PAP)
Mija rok od chwili, gdy prof. dr 

Witold Starkiewicz ogłosił na zjeź- 
dzie okulistów w Paryżu szczegó­
ły leczenia wady wzroku — zeza 
— metodą opartą na doświadcze­
niach prowadzonych przez grupę 
naukowców szczecińskiego zakła­
du patofizjologii. Metoda ta, której 
autorem jest prof. Starkiewicz. 
wzbudziła ogromne zainteresowa­
nie uczestników obrad.

Od tego czasu naukowcy szcze­
cińscy uzyskali dalsze rewelacyj­
ne osiągnięcia. Z 240 leczonych tą 
metodą dzieci, u ponad i9G uzyska­
no równoległe ustawienie oczu, u- 
możliwiające całkowicie prawidło­
we widzenie dwuoczne. Pozosta­
łe ciężkie przypadki, choroby 
prócz operacji 1 stosowania apara­
tu wynalezionego przez prof. Star- 
kiewicza, wymagają użycia w le­
czeniu także pryzmatu o dużej 
mocy. Brak pryzmatów utrudnia, 
niestety, leczenie

Obecnie grupa naukowców pod 
kierunkiem profesora Starowi­
cza pracuje nad konstrukcją oku­
larów typu lornetkowego dla słabo 
widzących oraz nad skonstruowa­
niem aparatu dla niewidomych 
Ten ostatni zastąpiłby jedynie do­
tychczas stosowaną metodę czyta­
nia za pomocą pisma Braille‘a. A- 
parat optyczno-dotykowy. nad kto 
rym pracuje grupa szczecińskich 
naukowców, przy użyciu jako 
głównej części składowej — foto­
komórki, umożliwiałby niewido­
mym czytanie normalnego druku

Wszystkie te doświadczenia wzbu 
dzają duże zainteresowanie świa­
ta nauki, m. in okulistów Francji, 
NRD, Holandii, USA. 

tereny leśne Białostocczyzny 
będzie można eksploatować 
tylko przez najbliższe 8 lat.

K. Rzemieniecki

Przygotowania do 100-lecia 
czterech instytucji kulturalnych Poznania
(Inf, wł.)
Rok 1957 jest okresem wiel­

kich rocznic czterech instytucji 
kulturalnych w Poznaniu. Są 
to 100-lecia: Poznańskiego To-

+ na taśmie 
dalekopisu +

DWIE ŚMIERTELNIE ' 
■przerażone stewardessy o- 
raz szereg innych kłopotów, 
oto rezultat małpiej inwa­
zji na lotnisku paryskim. 
Około 300 sztuk tych zwie­
rząt, przewożonych do lon­
dyńskiego ZOO, korzystając ' 
z niedopatrzenia załogi sa- i 
molotu, opuściło maszynę i . 
rozpoczęło ucieszne harce na i 
terenie lotniska.

ASTRONOM 
AMERYKAŃSKI 

dr R. S. Richardson oznaj- ii 
wił, że odkrył na powierzch- j) 
ni Marsa sieć nieregular- 
nych niebieskich linii — 
„prawdopodobnie kanałów", • 
biegnących poprzez zabar- ! 
wionę jasnoczerwone pu- : 
stynne obszary planety.

ADAM HARASIEWICZ 
zdobył jedną z dwóch mię- !i 
dzynarodowych nagród mu- | 
zycznych przyznawanych ' 
corocznie w Anglii, tak zwa i 
ną „Harriet Cohen Piano ; 
Medals". Zdobywcą drugiej । 
nagrody jest artysta, duń- . 
ski.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
dało się odczuć w ponie- i 
działek w środkowej Anglii, i 
Trwało ono około 30 sekund, i 
wywołując wielki popłoch . 
wśród mieszkańców wielu ii 
■miast i osad.

Hz tych dniach wróciła do kraju Sl-osobowa grupa dzien­
nikarzy polskich, która bawiła 10 dni w Jugosławii. Dzien­
nikarze zwiedzili okręg rolniczy tego kraju, Wojewodinę 
oraz Serbię, zaznajamiając się ze stanem rolnictwa, a w 
szczególności z formami spółdzielczości na wsi: ze spół­
dzielniami ogólnymi. specjalistycznymi i produkcyjnymi. 
Na zdjęciu: jedna z narad dziennikarzy polskich ze spół­
dzielcami Wojewodiny. Białym krzyżykiem oznaczony jest 
red. Józef Pieprzyk, specjalny wysłannik „Głosu Wielko- 

■polskiego".

0 czym będą mówić 
Eisenhower
z Macmillanem

LONDYN (PAPf
W związku z opublikowaniem 

oficjalnego komunikatu o spot­
kaniu Eisenhowera z premierem 
brytyjskim Macmillanem na Ber­
mudach w dniach 21—24 marca 
tutejsze koła polityczne przewidu­
ją, że obaj mężowie stanu omówią 
zwłaszcza następujące zagadnie­
nia:

Koordynacja polityki W. Bryta­
nii j USA na Bliskim Wschodzie; 
całokształt stosunków między 
Wschodem a Zachodem w świetle 
nowych kroków podjętych przez 
ZSRR wobec kanclerza Adenaue- 
ra; sprawa rozbrojenia w związku 
z możliwościami zjednoczeni* 
Niemiec; sprawa pomocy amery­
kańskiej dla Wielkiej Brytanii.

Sześć zasad
pokojowego współistnienia

Noty ZSRR do rządów 
U-A, Anglii i Francji

MOSKWA (PAP)
11 bm. minister spraw za­

granicznych ZSRR D. T. Sze- 
piłow przyjął ambasadora 
USA w Moskwie Ch. Bolena, 
a następnie kolejno ambasa­
dora Francji — M. Dejeana 
1 charge d‘affaires Wielkiej 
Brytanii — S. Parrotta, któ­
rym wręczył analogicznej 
treści noty zawierające pro­
jekt wspólnej deklaracji rzą­
dów ZSRR, USA, Anglii i 
Francji „w sprawie pokoju i 
bezpieczeństwa na Bliskim 
i środkowym Wschodzie oraz 
nieingerencji w wewnętrzne 
zagadnienia krajów tej stre­
fy'4.

Projekt przewiduje:

1 Utrzymanie pokoju na 
Bliskim i środkowym 

Wschodzie w drodze uregu­
lowania spornych problemów 
wyłącznie środkami pokojo­
wymi na podstawie rokowań.

2 Nieingerencja w we­
wnętrzne sprawy kra­

jów Bliskiego i środkowego 
Wschodu; poszanowanie su­
werenności i niezawisłości 
tych krajów.

5 Rezygnacja z wszelkich 
prób wciągnięcia tych 

krajów do bloków wojsko- 

warzystwa Przyjaciół Nauk, 
Muzeum Narodowego, Muzeum 
Archeologicznego i Muzeum 
Przyrodniczego.

Daty te zbiegły się, ponie­
waż ród swój wywodzą z zało­
żonego w 1857 roku Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk — poz­
nańskiej Alma Mater połowy 
XIX wieku. Uroczystości jubi­
leuszowe naszego Towarzy­
stwa wyznaczone zostały na 
połowę maja l odbędą się w 
gmachu Teatru Polskiego.

Przygotowania do tego święta 
kultury w Wielkopolsce trwają w 
pełni. Jeżeli chodzi o akcję wy­
dawniczą, bogato przedstawiać się 
będzie XXIII tom Rocznika Hi­
storycznego, który obejmie 100-let- 
aie dzieje PTPN. Prócz prac na­
ukowców poznańskich znajdzie się 
w nim obfita bibliografia wydaw­
nictw, które ukazały się w ciągu 
IM lat, tj. od 1857—1956 roku włącz­
nie. Księga pamiątkowa składać 
się będzie z 64 arkuszy druku. W
Starym Ratuszu otwarta 
wystawa, obejmująca 
działalności PTPN i jego

zostanie 
przegląd 
zbiorów, 
(h. b.)

Kredyty
dla zwalnianych
z administracji

WARSZAWA (PAP) 
Zgodnie z zapowiedzią. 11

bm. wszystkie oddziały NBP 
rozpoczęły wydawanie wnio­
sków na kredyty dla osób 
zwalnianych z administracji.

Jak donoszą koresponden­
ci PAP — akcja ta spotkała 
się z dużym zainteresowa­
niem. Już z samego rana od­
działy banków były oblega­
ne przez b. pracowników ad 
ministracji, chcących otrzy­
mać pożyczki na uruchomie­
nie warsztatów rzemieślni­
czych.

wych z udziałem wielkich m® 
carstw.

4 Likwidacja obcych baz 
i wycofania obcych 

wojsk z terytoriów krajów 
Bliskiego i środkowego 
Wschodu.

Z Wzajemna rezygnacja 
z dostarczania broni 

krajom Bliskiego i środkowe­
go Wschodu.

6 Popieranie rozwoju go­
spodarczego krajów BU 

skiego i środkowego Wscho­
du bez wysuwania przy tym 
jakichkolwiek warunków po­
litycznych, wojskowych czy 
innych, kolidujących z god­
nością oraz suwerennością 
tych krajów.

Renty z zagranicy 
- podwyższone

WARSZAWA (PAP)
W związku z wprowadze­

niem od 11 bm. przez Narodo­
wy Bank Polski specjalnego 
kursu walut obcych (dla róż­
nego rodzaju usług i świadczeń 
poza obrotem handlowym) Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej informuje, że renty, e- 
merytury oraz inne tego typu 
zaopatrzenia zagraniczne, o- 
trzymywane z krajów kapita­
listycznych, podlegają podwyż 
szeniu.

Zmiana kursu walut wymaga 
przeliczenia kilkudziesięciu ty-» 
sięcy rent i ustalenia ich aktu­
alnej wysokości. W związku 
z tym Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Społecznej apeluje do za 
interesowanych o niezwracanie 
się z ponagleniami w tej spra­
wie do Biura Rent Zagranicz­
nych, które dokłada wszelkich 
starań, aby przeliczenie wszyst 
kich rent i ich wypłata w no­
wej wysokości była wykonana 
jak najszybciej.

Polska misja handlowa
w Kambodży

WARSZAWA (PAP)
Przedstawiciel pap dowiaduj* 

się, iż w niedługim czasie w Kró­
lestwie Kambodży zorganizowana 
zostanie stała polska misja handlo­
wa.

Powstanie rada 
do spraw techniki

WARSZAWA (PAP)
Podjęta przez Radę Ministrów 

uchwała w sprawie powołania 
rady do spraw techniki przy 
prezesie Rady Ministrów usta­
la zadania i tryb powoływania 
tego organu.

Do zadań rady należeć bę­
dzie wnioskowanie, inicjowa­
nie i opiniowanie w sprawach 
dotyczących kluczowych za­
gadnień rozwoju naszej tech­
niki. W szczególności — rada 
ma zadanie:

— opracowywania i przedkła 
dania wniosków w sprawach 
związanych z rozwojem tech­
niki, zgodnie z potrzebami go­
spodarki narodowej i w opar­
ciu o przodujące osiągnięcia 
zagraniczne w tej dziedzinie;

— opiniowania w razie po­
trzeby projektów planów roz­
woju techniki w resortach 
oraz analizowania i opiniowa­
nia sprawozdań z wykonania 
tych planów.



W Egipcie 
tylko w języku 
arabskim
I KAIR (PAP)

Prezydent Egiptu Nasser podpi­
nał rozporządzenie, na mocy któ­
rego korespondencja między dzia­
łającymi w Egipcie zagranicznymi 
firmami prywatnymi a egipskimi 
urzędami państwowymi ma być 
prowadzona w języku arabskim, 
natomiast języki obce mogą wystę 
pować jedynie jako języki uzupeł­
niające do arabskiego.

Rozporządzenie powołuje się na 
konstytucję Republiki Egiptu, któ­
ra głosi, iż oficjalnym językiem w 
Egipcie jest język arabski.

Wyspa Trinidad 
stolicę Federacji 
Indii Zachodnich

NOWY JORK (PAP)
Niedawno wybrany komitet 

Federacji Indii Zachodnich 
11 głosami przeciwko 5 za­
decydował, iż stolica no­
wej Federacji mieścić się 
będzie na wyspie Trinidad. 
Stolica Federacji Indii Za­
chodnich zostanie wybudowa 
na w pobliżu miasta Port of 
Spain.

Mająca wejść w skład 
Commonwealthu Federacja 
Indii Zachodnich składać się 
będzie z wysp Jamajki, Bar­
bados, św. Katarzyny, Domi- 
nica, Santa Lucia, Antigua, 
Montserrat, Grenada i św. 
Wincentego.

Konkurs im. H. Wieniawskiego 
w grudniu br.

Sprawą pilną remont auli UAM
f (Inf. wł.)

Poznań gościć będzie znowu 
w bieżącym roku najlepszych 
młodych skrzypków świata, 
którzy przybędą na III Między 
narodowy Konkurs im. Wie­
niawskiego zapowiedziany od 
1—15 grudnia. Przedtem jed­
nak, w dniach od 1—15 listopa­
da odbędzie się międzynarodo­
wy konkurs lutniczy na skrzyp 
ce, zbudowane w latash 1956— 
1957.

Organizatorzy konkursu
chcą w ten sposób podkreślić 
współzależność w wiolinistyce 
kompozycji, wykonawstwa i 
lutnictwa. Wieniawski był bo­
wiem nie tylko znakomitym 
kompozytorem i wirtuozem, 
lecz również wybitnym znaw­
cą skrzypiec. W czasie trwania 
konkursu zorganizowana bę­
dzie w Muzeum Narodowym 
specjalna wystawa poświęcona 
współczesnej muzyce skrzyp­
cowej w postaci plakatów, par 
tytur i instrumentów. Zainte­
resowanie konkursem zagra­
nicą jest już bardzo duże, mo­
że nawet większe niż dotych­
czas w kraju.

Dnia 12 bm. odbyło się w Fil 
harmonii posiedzenie komitetu 
organizacyjnego, na którym wy 
jaśnień co do stanu prac przy­
gotowawczych udzielili dyr. 
Jasieński i dyr. Śliwiński. Fil­
harmonia, która w ostatnim 
konkursie w 1952 roku skupiła 
u siebie prace przygotowaw­
cze, jest nim żywo zaintereso­
wana, gdyż jesienią br. obcho­
dzić będzie 10-lecie swego ist­
nienia i przemianowana zosta­
nie na Państwową Filharmonię 
im. H. Wieniawskiego.

Głównym przedmiotem obrad 
była sprawa gruntownego remon­
tu auli uniwersyteckiej. Projekto­
wana jest zmiana rozmieszczenia 
świateł i powiększenia estrady. Po­
trzeba na to 1.274.000 złotych, a po 
redukcji pierwotnego kosztorysu 
około miliona złotych. Miasto po­
winno wyasygnować brakującą 
kwotę, ale, niestety, jak oświad­
czył radny Marzec — MRN, ta-

Anglicy dementują...
LONDYN (PAP)
Szereg brytyjskich dzienników 

kategorycznie dementuje rozpo­
wszechnioną przez jeden z dzien­
ników amerykańskich wiadomość, 
jakoby w brytyjskiej rodzinie kró­
lewskiej doszło do niesnasek mał­
żeńskich. Dzienniki brytyjskie 
twierdzą, iż lansowane przez pra­
sę amerykańską pogłoski o roz- 
dźwiękach pomiędzy królową Elż­
bietą a księciem Edińburga po­
zbawione są wszelkich podstaw. 
„Daily Mirror” pisze, że ^książę 
Filip powinien niezwłocznie po­
wrócić do Buckingham Pałace, do 
swojej małżonki i dzieci, ażeby 
położyć kres złośliwym plotkom. 
Książę Edińburga przebywa obec­
nie na Gibraltarze.
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Wykażmy wartość systemu społecznego
w politycznej

i gospodarczej rywalizacji
Przemówienie min. Szepiłowa

na VI sesji Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP)

12 bm. minister spraw zagranicznych ZSRR Szepilow 
wygłosił przemówienie na VI sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

Podajemy fragmenty z jego przemówienia.
Polityka pokojowego współ­

istnienia dwóch zasadniczo od­
miennych systemów społecz­
nych nie jest koniunktural­
nym manewrem politycznym 
państwa radzieckiego, jak usi­
łują to przedstawić nasi nie­
przyjaciele.

W roku 1956 nastąpiła pew­
na poprawa sytuacji politycz­
nej na Dalekim Wschodzie. 
Wielkie znaczenie ma norma­
lizacja stosunków między 
ZSRR a Japonią, co otwiera 
szerokie perspektywy współ­
pracy gospodarczej między o- 
bu krajami. Znacznie rozwinę­
ły się osobiste kontakty mię­
dzy mężami stanu ZSRR i in­
nych krajów.

Pewne osłabienie napięcia 
międzynarodowego otworzyło 
drogę prowadzącą do zmniej­
szenia ciężkiego brzemienia 
spadającego na ludzkość w

kiej sumy wyasygnować nie może. 
Padło szereg projektów pokrycia 
kosztów odnowienia sali. Sprawę 
komplikuje i to, że równocześnie 
trzeba otynkować gmach Wyższej 
Szkoły Muzycznej, co wyniesie o- 
koło 300 tys. złotych.

Czynniki miarodajne w Warsza­
wie — jak np. Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki — nie obiecują dal­
szej pomocy. Są nawet głosy, że 
konkurs taki może się odbyć w Fil 
harmonii Narodowej w Warszawie 
tańszym kosztem. Sprawa wyszu­
kania funduszów na remont auli 
i elewacji budynku WSM nie zo­
stała rozstrzygnięta 1 komitet or­
ganizacyjny zajmie się nią po 7 
marca br., tj. po sesji MRN, na 
której kwestia ta będzie omawia­
na. (fh)

Po umowie
polsko-francuskiej

WARSZAWA (PAP)
Trwają rozmowy w sprawie 

zawarcia poszczególnych kon 
traktów, wynikających z pod­
pisanej w grudniu ub. roku 
umowy o kredytowych dosta­
wach francuskiego sprzętu in­
westycyjnego dla Polski- U- 
mowa ta przewiduje udziele­
nie Polsce kredytu w wysoko­
ści 10 mld. franków na zakup 
urządzeń energetycznych i do­
stawy sprzętu górniczego.

Obecnie między przedstawi­
cielami naszego i francuskie- 
go handlu 
w Polsce 
omawiane 
jące dane

zagranicznego — 
i we Francji — 

są oferty precyzu- 
techniczne i ter-

mmy dostaw towarów.

5 miliardów książek
PARYŻ (PAP)
Nakładem UNESCO ukazała się 

praca zastępcy sekretarza brytyj­
skiego stowarzyszenia wydawców, 
Bakera pt.: „Książka na kuli ziem 
sklej". Autor stwierdza, że rocz. 
nie ukazuje się na świecie 250.009 
książek w nakładzie 5 miliardów 
egzemplarzy. Dziewięć dziesiątych 
tej produkcji światowej przypa­
da na « państw: Anglię, Francję, 
Hiszpanię, Chiny, Japonię, Niem­
cy, Włochy i ZSRR. Największej 
ilości tytułów przetłumaczonych na 
języki obce doczekała się Fran­
cja, której 2.000 publikacji zostało 
przełożonych na 16 języków.

Prowokacja
(Inf. wt.) 
Prasa 

doniosła 
nistrach 
poległych

zachodnio-niemiecka 
ostatnio, że w tor- 
żołnierzy egipskich 
względnie wziętych 

do niewoli na półwyspie Synaj 
znaleziono wiele egzemplarzy

Hitlera.,Mein Kampf‘
Książka wydana w 1955 r. 
miała świadczyć o faszyzacji 
życia w Egipcie pod rządami 
Nassera. Jak się okazało, cała 
ta sprawa jest najzwyklejszą 
prowokacją i to spreparowaną 
w Izraelu. 

związku z wyścigiem zbrojeń. 
Rząd radziecki poświęcił wiele 
wysiłków, by ruszyć z mar­
twego punktu sprawę rozbro­
jenia.

Jak zaś odpowiedziały głów­
ne mocarstwa zachodnie na 
szczere dążenie do umocnienia 
pokoju, jakiemu dały wyraz 
Związek Radziecki, kraje de­
mokracji ludowej i wszystkie 
miłujące pokój siły?

Fakty dowodzą, że w kołach 
rządzących tych państw trwa 
walka między dwiema tenden­
cjami w dziedzinie polityki za­
granicznej. Najtrzeźwiejsi dzia 
łącze rozumieją, że interesy 
narodowe ich krajów wyma­
gają osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego. Ale w poli­
tyce tych krajów pod koniec 
1956 roku wzięła górę inna, 
przeciwstawna tendencja.

Droga prowadząca do umoc­
nienia współpracy między na­
rodami wyraźnie nie odpowia­
da zwolennikom tej drugiej 
tendencji.

Koła imperialistyczne w i- 
stocie rzeczy uchylają się od 
przyjęcia idei pokojowego 
współistnienia i w dalszym 
ciągu stawiają na rozwiązy­
wanie problemów międzyna­
rodowych drogą przemocy.

Dużą rolę odgrywa przy tym 
okoliczność, że monopoliści wy 
korzystują napięcie międzyna­
rodowe do nie pohamowanego 
wyścigu zbrojeń, albowiem 
dostawy wojskowe przynoszą 
im ogromne zyski. W ciągu 
siedmiu lat istnienia Bloku A- 
tlantyckiego. jego uczestnicy 
wydatkowali na wyścig zbro­
jeń ponad 364 miliardy dola­
rów. Na rok 1957 przewi­
duje się dalsze zwiększenie 
wydatków wojennych krajów 
NATO o około 5—8 proc. Sta­
ny Zjednoczone wydają obec­
nie na zbrojenia tyle, ile roz­
chodowały w czasie wojny.

Ale jednocześnie działały 
także inne przyczyny. Po XX 
Zjeździe KPZR w świecie bur- 
żuazyjnym zaczęto opacznie 
interpretować istotę własnej 
naszej krytyki błędów i nie­
dociągnięć w różnych dziedzi­
nach życia partyjnego i budów 
nictwa państwowego, istotę 
krytyki będącej wyrazem nie­
wzruszonej jedności naszej 
partii leninowskiej i wielkiej 
żywotnej siły radzieckiego u- 
stroju społecznego. Przyjmu­
jąc swe pobożne życzenia za 
rzeczywistość, niektórzy poli­
tycy burżuazyjni zaczęli liczyć 
na pewną „ewolucję" ustroju 
radzieckiego, na to, że zrezyg­
nujemy z „pewnych aspektów" 
dyktatury proletariatu i że prze 
kształcimy się. jeśli nie w „bia­
łych" to przynajmniej w „ró­
żowych". W oczekiwaniu na 
tego rodzaju „ewolucję" pew­
ne koła na zachodzie starały 
się zamaskować chwilowo i- 
stotę swej antyradzieckiej po­
lityki przy pomocy pokojowej 
frazeologii. Jednakże pod pła­
szczykiem tej sztucznej lojal­
ności prowadziły one wzmo­
żoną robotę dywersyjną mają­
cą na celu podważenie jedno­
ści obozu socjalizmu.

Gdy imperialiści przekonali 
się o wzrastającej wciąż potę­
dze krajów socjalistycznych, o 
tym, że jedność moralno-poli- 
tyczna narodów tych krajów 
umacnia się — wówczas chwy­
cili znów za zatrutą broń anty- 
ludowych spisków i awantur 
wojennych.

W ten sposób rozpętana zo­
stała agresja Anglii, Francji i 
Izraela przeciwko Egiptowi, 
wybuchł kontrrewolucyjny 
bunt na Węgrzech, co razem 
stanowiło jeden zakrojony na 
szeroką skalę plan strategicz­
ny.

W ostatnim okresie siły 
międzynarodowej reakcji pod­
jęły również otwartą dy wersy) 
ną akcję przeciwko obozowi so 
cjalisiycznemu. Rząd USA 
oficjalnie wydatkuje ogromne 
środki na, szpiegostwo, dywer­
sję przeciwko ZSRR, Polsce, 

Czechosłowacji, Węgrom, NRD 
i innym państwom socjalistycz 
nym. W ciągu ostatnich tylko 
sześciu lat Kongres USA wy­
asygnował na te cele ponad 
600 milionów dolarów. Za te 
pieniądze z reakcyjnej hołoty 
emigranckiej formuje się ban­
dy dywersyjne i całe jednostki 
wojskowe, do krajów demokra 
cji ludowej nasyła się szpie­
gów i prowokatorów, przy po- 
mocy których tworzy się z re­
sztek reakcji wewnętrznej 
podziemne organizacje kontr­
rewolucyjne.

Usiłując podważyć i rozbić 
jedność obozu socjalistycznego 
imperialiści wykorzystują nie 
wykorzeniony jeszcze doszczęt­
nie w niektórych krajach szo­
winizm, nastroje nacjonalistycz 
ne i inne przeżytki przeszłości. 
Starają się oni rozdzielić kraje 
socjalistyczne, podchwytując 
zwłaszcza rozpowszechniane w 
ostatnich czasach idee tak zwa­
nego „komunizmu narodowe­
go". Jednakże wszystkie te pró­
by skazane są na fiasko, albo­
wiem w stosunkach wzajem­
nych między krajami socjali­
stycznymi nie ma i nie może 
być sprzeczności nie do poko­
nania oraz starć interesów.

W obecnej sytuacji, gdy 
działają agresywne bloki 
państw imperialistycznych, a 
zwłaszcza gdy wzmaga swoje 
przygotowania wojenne głów­
ne ugrupowanie wojskowe im­
perializm — Pakt Atlantycki, 
do którego należą remilitary- 
zowane Niemcy zachodnie — 
kraje obozu socjalistycznego 
zmuszone zastały podjąć zobo­
wiązania wojskowe wynikające 
z Układu Warszawskiego. I do­
póki istnieją bloki imperiali­
styczne — umocnienie organi­
zacji Układu Warszawskiego 
jest świętym obowiązkiem 
wszystkich państw socjalistycz­
nych.

W trosce o zachowanie i u- 
trwalenie pokoju rząd ZSRR 
uważa za swój obowiązek w 
dzisiejszej skomplikowanej sy­
tuacji międzynarodowej zwró­
cić się ponownie do narodów i 
rządów z apelem o konstruk­
tywne wysiłki na rzecz pokoju.

Rząd radziecki uważa przede 
wszystkim za konieczne, aby 
kontynuowano poszukiwania 
rozwiązań dwóch najważniej­
szych aktualnych zadań w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Ma on tu na względzie po 
pierwsze rozbrojenie; po wtó­
re — zapewnienie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie i 
Azji.

Zdaniem rządu radzieckiego 
należy poświęcić szczególną u- 
wagę niektófym problemom go­
spodarczym, a przede wszyst­
kim sprawie stworzenia odpo­
wiednich warunków dla rozwo­
ju handlu światowego. Nad­
szedł czas, aby zwołać świato­
wą konferencję ekonomiczną.

W zakończeniu minister Sze- 
piłow oświadczył:

Proponujemy kołom rządzą­
cym świata imperialistycznego: 
Dokonajmy w rzeczywistości 
powszechnego rozbrojenia, 
zniszczmy zapasy najnowocześ 
niejszej niszczycielskiej broni, 
wydajmy zakaz jej produkowa 
nia, handlujmy, dokonujmy 
wymiany naukowej i kultural­
nej, wykażmy na polu poko­
jowej pracy i rywalizacji go­
spodarczej, do którego systemu 
społecznego należy przyszłość!

ZHP będzie badał budżety rodzinne
(Inf. wl.)
12 bm. zakończyły się w 

Warszawie dwudniowe obra­
dy plenum Zarządu Główne­
go Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. W pierwszym dniu 
obrad prezes ZNP — dr Teo­
fil Wojeński omówił rolę i 
zadania Związku w pracy 
nad kształtowaniem właści­
wej pozycji nauczyciela w 
Polsce, a wiceprezes — St. 
Kwiatkowski wytyczne do 
programu pracy ZNP. W dru­
gim dniu trwała dyskusja.

A oto, co nowego przyniosło 
ostatnie plenum:

— dyskusję o sytuacji ma­
terialnej pracowników oświa­
ty, a w związku z tym powo­
łanie do życia ośrodków ba­
dań budżetów rodzin nauczy­
cielskich. Badania te rozpocz-

Opór Izraela wobec uchwał ONZ
Izrael nie podporządkował 

się wezwaniu Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych wycofa­
nia swych wojsk ze strefy 
Gaza i zatoki Akaba. Skom­
plikowało to sytuację na Bli­
skim Wschodzie, tym bardziej 
że pomiędzy Izraelem a Egip- 
tem stan wojny trwa nadal, a ciwko stacjonowaniu wojsk
wkroczenie wojsk interwen­
cyjnych na Półwysep Synajski 
jedynie go przerwało. Walki 
każdej chwili mogą wszcząć 
się na nowo.

Izraelskie ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło, 
że rząd izraelski stoi na stano 
wisku uchwały parlamentu z 
dnia 23 stycznia br., według 
której Izrael wycofa swe woj­
ska ze spornych stref pod wa­
runkiem, że zarówno wybrzeże 
i miasto Gaza jak i zatoka 
Akaba znajdą się pod nadzo­
rem ONZ i zagwarantowany 
będzie przejazd statków izra­
elskich przez zatokę Akaba do 
portu Eilath. „Izrael — jak 
głosi oświadczenie tego rządu 
— chociaż uznaje wzrastające 
zrozumienie w ONZ, iż stan 
poprzedni nie może powrócić, 
wyraża ubolewanie, że Organi 
zacja Narodów Zjednoczonych 
zaniedbuje zło wyrwać z korze 
niem". „Zakończenie nieprzy­
jacielskich działań na lądzie i napadami egipskich „koman­

dosów", i ma zapewnioną wolna morzu przez Egipt jest wa 
runkiem dla pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Jest to również

Z obrad
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
W czasie obrad Rady Związ 

ku Rady Najwyższej ZSRR 
został przedstawiony dekret 
rządu z dnia 9 stycznia br. 
Dekret ten uchyla godzące w 
leninowskie zasady polityki 
narodowościowej postanowie­
nie, na mocy którego w la­
tach 1943—1944 przesiedlono 
niektóre grupy narodowo­
ściowe z Kaukazu i z pew­
nych obwodów Kazachstanu 
na inne tereny Związku Ra­
dzieckiego.

Nowa ustawa w tej sprajvie 
przewiduje między innymi stwo­
rzenie dwóch nowych republik au­
tonomicznych: Kabardyńsko-Bal- 
karskiej i Czeczeno-Inguskiej o- 
raz dwóch nowych obwodów au­
tonomicznych: Kałmyckiego 
raczę je wsko-Czerkieskiego.

Zorganizowano komitet, 
zajmie się umożliwieniem 

i Ka-

który 
prze-

siedlonym w swoim czasie grupom 
narodowościowym powrotu na 
dawne miejsce zamieszkania, jeśli 
przesiedleni będą tego sobie ży­
czyć.

Powrót odbywać się będzie stop­
niowo, jednak musi być zakoń­
czony do 1960 roku.

Układ handlowy 
Francja - ZSRR

PARYŻ (PAP) 
W Paryżu podpisano trzyletni u-

kład handlowy między Francją a 
ZSRR, przewidujący w latach 1957 
do 1959 obroty na sumę blisko 
2240 milionów rubli (200 miliardów 
franków).

Zawarty układ jest pierwszą ra- 
dziecko-francuską długoterminową 
umową handlową.

ZSRR dostarczy Francji antra­
cytu, ropy naftowej i produktów 
naftowych, rud manganu i chro­
mu, drewna, bawełny, maszyn itp. 
Francja będzie eksportować do 
ZSRR urządzenia fabryczne i ma­
szyny. Eksport 
również włókno 
ki, kakao itd.

Warto dodać, 

Francji obejmie 
sztuczne, barwni-

że Związek Ra-
dzieckl, uwzględniając życzenia 
Francji, dostarczy jej w tym roku 
400 tysięcy ton ropy naftowej, w 
roku przyszłym — 600 tysięcy ton, 
a w roku 1959 — 800 tysięcy ton.

ną się od 1 marca, a ich wy­
niki posłużą do opracowania 
projektów reformy uposażeń 
w 1958 roku;

— zapoczątkowanie pracy 
nad długofalowym planem 
akcji socjalno-bytowej pra­
cowników szkolnictwa i o- 
światy, — projekt zorganizo­
wania konferencji nauczycie­
li z Władysławem Gomułką 
i premierem Cyrankiewi­
czem;

— przygotowanie obchodów 
20-lecia wielkiego strajku 
nauczycieli oraz ogólnopol­
skiego zjazdu oświatowego 
organizowanego wspólnie z 
Ministerstwem Oświaty i Mi­
nisterstwem Szkolnictwa Wyż 
szego.

(K. Rzem.)

życiowo niezbędne dla bezpie­
czeństwa Izraela*'.

Stanowisko Egiptu nie wska 
zuje na możność szybkiego 
osiągnięcia porozumienia w 
spornych rejonach. Organ rzą 
dowy „Al Gumhouria" wypo­
wiada się kategorycznie prze-

ONZ w zatoce Akaba i na wy­
brzeżu Gazy i pisze: „Nie po- 
zwolimy nikomu wtrącać się 
do naszych spraw. Nieprzyja­
ciel jest podstępny i złośliwy i 
nikt nie wie kiedy rozpoeznie 
napad". Egipskie pismo wzy­
wa ONZ do przedsięwzięcia 
energicznych kroków dla usu­
nięcia siłą wojsk izraelskich ze 
spornych terytoriów.

Tymczasem na terenie ONZ 
toczy się zakulisowa walka o 
Izrael. Delegacja francuska 
opowiedziała się po stronie 
Izraela i popiera jego stano­
wisko wobec Egiptu. Niejasno 
zachowuje się Anglia ze wzglę 
du na USA, które poparły 
uchwałę ONZ o wycofaniu 
wojsk izraelskich. Nie ma jed­
nolitego stanowiska opinii pu­
blicznej w USA. „New York 
Herald Tribune" pisze: „Do­
póki Izrael utrzymuje swoje 
pozycję na Półwyspie Synaj- 
skim jest zabezpieczony przed 

ną żeglugę w zatoce Akaby. 
Jeżeli jednak wycofają się woj 
ska izraelskie, a Egipt nie 
zmieni swego stanowiska 
„przepędzenia" wojsk ONZ — 
może powstać niebezpieczna 
sytuacja i działania wojenne 
mogą zostać wznowione".

Inne pisma wypowiadają się 
za rewizją stanowiska ONZ 
w tym duchu, aby obydwie 
strony Izrael i Egipt otrzy­
mały wzajemne gwarancje nie 
agresji. H. B.

Konkurenci 
„Batorego"

W ub. tygodniu wyruszył w 
pierwszą podróż do Nowego 
Jorku statek pasażerski ho­
lenderskiego towarzystwa że­
glugowego Holland — Ame­
rica „Statendam" (24.300 
ton). Statek ten posiadający 
9 pokładów pomieści 955 pa­
sażerów. Zamiast tradycyj­
nych dwóch masztów zmon­
towano wieżę radarową. 
Koszt budowy statku wy­
niósł 50 milionów guldenów.

To samo towarzystwo że­
glugowe rozpoczęło na stocz­
ni w Rotterdamie budowę 
największego holenderskiego 
statku pasażerskiego. Statek 
o nazwie ,, Rotter dam" po­
siadać będzie 38 tys. ton, a 
jego długość wyniesie 230 me 
trów. Zabierze on 1400 pasa­
żerów oraz 750 marynarzy.

W Londynie powstał ostat 
nio projekt budowy dwóch 
transatlantyków' po 90 tys. 
ton przeznaczonych dla ma­
sowego ruchu turystycznego. 
Każdy z tych statków, któ­
rych budowa rozpoeznie się 
przypuszczalnie w Anglii, za 
bierze 9 tys. pasażerów. Jak 
z tego wynika, dla naszego 
„Batorego" wyrastają groźni 
konkurenci... (M)

W FILADELFII zainstalowana 
będzie w najbliższym czasie ul­
tranowoczesna sygnalizacja świetl­
na, która pozwoli na znaczne 
zwiększenie szybkości ruchu koło­
wego. Centralę nowoczesnego sy­
stemu sygnalizacyjnego stanowi 
„mózg elektronowy".

JAPOŃSKIE TOWARZYSTWO 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ posta­
nowiło uruchomić elektrownię ato 
mową o mocy 150 tys. kilowatów. 
Elektrownia rozpoeznie pracę w 
1961 roku.

W WIEDNIU przeprowadzono 
ostatnio operację wyrostka robacz­
kowego, której przebieg przekaza- 
no za pomocą kolorowej telewizji.

„CAROLINE OETKER" — to na­
zwa nowego tankowca zbudowa­
nego ostatnio w Hamburgu. Tan­
kowiec ten jest największym stat­
kiem handlowym Niemiec zachod­
nich (32.800 ton).

ANGIELSCY NAUKOWCY stwier 
dzili, że maszynistki wykonują 
jedną z najcięższych prac. Aby u- 
łatwić im pracę, skonstruowano 
specjalny fotel zaopatrzony w 
amortyzatory i łożyska kulkowe. 
Tym samym wyklucza się prawie 
zupełnie wstrząsy przy pisaniu.

LICZBA SAMOCHODÓW W Niem 
czech zachodnich wzrosła w ostat­
nich trzech latach z 3,1 min. do 5 
milionów. Według obliczeń w tym 
roku liczba ich podwoi się.



Kartki z poHrózy z3)

Serdeczny nieznajomy
Błyskotliwy Wiedeń pozo- 

staje coraz dalej za na­
mi. Stukotu kół prawie nie 
słychać. Oczy wlepiamy w szy 
by. Niedługo przecież wiedzie­
my w teren Alp. Tymczasem 
mijamy miasta i miasteczka 
Austrii. Są ładne, pedantycz­
nie czyste — jak można wy­
wnioskować z tego, co się wi­
dzi. Urok ich podnosi uliczne 
oświetlenie jarzeniowe.

Nasza nowa współlokatorka 
w przedziale także jedzie do 
Jugosławii. Do rodziny męża, 
która mieszka gdzieś pod 
Mariborem. Pogawędka uprzy­
jemnia podróż. Pociąg wspina 
się coraz wyżej. Widać zwały 
śniegu na olbrzymich prawie 
prostopadłych zboczach gór i 
białym puchem obsypane głę­
bokie jary. Jaka szkoda, że to 
już noc. Do skarbca pamięci 
zabraliśmy niezliczoną ilość 
widoków tej białej i zielonej 
korony europejskiej.

Na granicy jugosłowiańskiej 
zwykłe formalności paszpor­
towe i celne. Nad ranem zna­
joma żegna nas. Za godzinę 
będzie już w domu. Zaczyna­
my drzemać. W Zagrzebiu 
krótki postój. Poprzez szybę 
drzwi zagląda nowy pasażer.

— Czy wolne miejsce? — 
chyba to znaczyły jego serb­
skie słowa.

Staramy się z nim nawiązać 
rozmowę. Najbardziej wygod­
nym okazał się język niemiec­
ki, chociaż nowy gość równie 
dobrze umie po francusku. 
Jest pracownikiem Sekretaria­
tu (odpowiednik naszego mi­
nisterstwa) Poczty i Kolei i o- 
kazuje się, iż wraca ze stolicy 
Chorwacji do Belgradu. Tro­
chę nas dziwi to Skojarzenie 
dwóch odrębnych pozornie 
dziedzin.

W drzwiach jowialny, tro­
chę przypominający dobro­
dusznego wojaka Szwejka, 
kelner z wagonu restauracyj­
nego. Poleca kawę, herbatę, 
pomarańcze. Rezygnujemy — 
z braku denarów.

Nie spostrzegamy jak i kie­
dy przynosi papierowe kubki 
z doskonałą turecką kawą. To 
współpodróżnik z Zagrzebia

Sarea na dłoni
Cokolwiek by się powie­

działo o naszym naro­
dzie — jedno jest pewne: ser 

ca mamy prawdziwie słowian 
skie. Szczere, serdeczne, o- 
twarte. Jeszcze nie prze­
brzmiała echo pięknego ge­
stu pomocy dla bratniego 
kraju Węgrów, a już sypią 
się dary — ze skromnie prze 
cięż zaopatrzonej szkatuły 
— dla naszych rodaków, 
wracających po długiej tu­
łaczce do kraju. Listy awi­
zujące przekazanie pewnych 
kwot na rzecz pomocy dla 
repatriantów tchną wzru­
szającą serdecznością i są 
niezależnie od konkretów — 
moralnym oparciem dla 
tych, którzy długo tęsknili 
do wszystkiego, co polskie i 
swoje.

Oto, co piszą np. pracow­
nicy Zakładu Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywnego w 
Pudliszkach:

„Załoga nasza postanowi­
ła częściowo zrezygnować z 
funduszu zakładowego, prze 
znaczonego na nagrody in­
dywidualne, ' przekazując 
kwotę 5000 zł na rzecz po­
mocy dla repatriantów. Po­
stanowiliśmy też przeprawa 
dzić zbiórkę odzieży dla naj 
bardziej potrzebujących po­
mocy i apelujemy do wszyst 
kich zakładów w Wielkopol- 
sce o pójście naszym śladem. 
Dajmy wyraz temu, że 
wszystkim nam leży na ser­
cu dola naszych rodaków, 
których los i zawierucha, wo 
jenną zagnały na, dalekie 
ziemie. Przyjmijmy ich tak, 
uby odczuli, że są nareszcie 
w swym domu ojczystym."

O przekazaniu 81S złotych 
oraz dwóch worków odzieży 
na^ rzecz pomocy dla repa­
triantów donosi nam też o- 
statnio szkoła, podstawowa 
nr 10 w Poznaniu, oraz pra­
cownicy Państwowej Opery 
w Poznaniu — awizując 
Przekazanie złotych 1965,70.

Akcja bratniej pomocy 
trwa.

(az)

Od specjalnego 
wysłannika „Głosu"

nas gości. W rozmowie padają 
pytania. Jak w Jugosławii? 
Jak w Polsce?

Nasz Serb świetnie orientu­
je się w zagadnieniach na­
szego państwa. Wątpię, czy 
wielu z naszych wyższych 
urzędników tak zna stosunki 
panujące w Jugosławii. Cen­
trum jego zainteresowania 
skupia się na naszej odnowie, 
na nowej polityce, na osobie 
Władysława Gomułki i innych 
przywódców partyjnych. Spra­
wa Polski i jemu leży na ser­
cu. Mówi o tym, że w czasie 
naszych wyborów i po wybo­
rach tkwił do późnej nocy przy 
aparacie radiowym. Nie tylko 
on. Wielu, bardzo wielu Ju­
gosłowian.

Piszę o tym dlatego, bo to 
jest pierwsze zawarcie znajo­
mości i przyjaźni z Jugosło­
wianinem. Bardzo miłe wra­
żenie sprawia na nas wielka 
bezpośredniość, serdeczność sło 
wiańska. Czujemy się jak w 
towarzystwie dobrego i stare­
go znajomego. Bliskim nam 
staje się i ów jowialny kelner 
i konduktor i każdy inny oby­
watel tego kraju.

Nie zapominam o oknie, 
które jest właściwie ekranem, 
na którym oglądamy film po­
kazujący krajobraz kilkuset- 
kilometrowego pasa nad to­
rem łączącym Zagrzeb z Bel­
gradem, a właściwie Berlin z 
Istanbulem.

Wioski biedne. Zabudowania 
marne, często więcej rrż 
skromne. Prawie zupełny brak 
szos. Za to w śniegu i błocie 
grzęzną rzadkie drogi polne. 
Tu i ówdzie na polu stoją 
jak chochoły smukłe kopice 
kukurydzy. Widać samotne 
stodoły. To krzaczasta wiklina 
czerni się nad rowami. I 
wierzby tutaj takie same jak 
na polach naszego wojewódz­
twa.

Tyle pytań ciśnie się na 
usta. Dziennikarska brać chcia 
łaby wiedzieć wszystko. Cóż — 
nasz towarzysz nie jest obzna- 
jomiony z zagadnieniami wiej­
skimi. Zresztą dowiemy się w 
Belgradzie i w terenie.

Na większej stacji zaprasza 
nas do okna, by z peronu 
zrobić zdjęcie. To na pamiątkę 
— dla niego i dla nas. Dostarczy 
nam później wiele odbitek w 
belgradzkim hotelu. Uściśnie- 
my jeszcze temu serdecznemu 
znajomemu ręce w polskiej 
ambasadzie na pożegnalnym 
wieczorze, dokąd postanowiliś­
my go zaprosić.

Coraz mniej śniegu. Za 
czarnymi płatami ziemi bie­
leją zabudowania miejskie. To 
Beograd (Belgrad), stolica Ju­
gosławii.

Na dworcu dyrektor depar­
tamentu łączności z zagranicą 
z Sekretariatu (ministerstwa) 
Informacji, przedstawiciele ju­
gosłowiańskiego Związku 
Dziennikarzy i naszej amba­
sady. Przywitanie itd. W dro­
dze do autobusu przyglądamy 
się kolorowemu tłumowi przy­
jezdnych. Wśród nich wielu 
biednie ubranych. Wielu chło­
pów bez płaszczy (wprawdzie 
na ulicy nie tak zimno jak 
tam u nas na północy).

W hotelu pośpiesznie odświe 
żamy się i przebieramy. Za 
chwilę kolacja z kolegami- 
dziennikarzami jugosłowiań­
skimi. A jutro już normalny 
dzień pracy i — nowe prob­
lemy.

Józef PIEPRZYK

• Piękna, jest również jugosłowiańska część Alp, przez którą przemierzał nasz pociąg. Na 
zdjęciu Planica — miejsce znane wszystkim miłośnikom sportu narciarskiego.

Widzimy tu największą na świecie skocznię, tzw. mamutową, na której odbywają się skoki 
— loty na wysokość ponad 110 m. Niejeden raz brali tu udział w zawodach nasi najlepsi 

narciarze.

STARE i NOWE 
w poznańskiej polonistyce

Kiedy kierownika Katedry 
Historii Literatury Pol­

skiej UAM zapytaliśmy, w ja­
kim sensie nowy wiew w nau 
ce polskiej wpłynął na zmia­
ny w poznańskiej polonisty­
ce, prof. dr Roman Pollak 
nie mógł dać wyczerpującej 
odpowiedzi. Nie dziwmy się. 
W ekonomice, w samym mo­
delu gospodarczo-społecznym 
proces przemian nie postępu 
je w tempie, jakiego byśmy 
sobie życzyli. Cóż dopiero wy 
magać od dziedziny bądź co 
bądź dość odległej od tych 
spraw. W paru miesiącach 
trudno uzdrowić przewlekłą 
i trwającą od lat chorobę or­
ganizmu uniwersyteckiego.

W nauce, zwłaszcza w pe­
dagogice, operujemy niepo­
miernie większym „cyklem 
produkcyjnym" niż w ekono­
mii. Wszystko, co wiąże się z 
wychowaniem człowieka, z 
kształtowaniem jego intelek­
tu i świadomości — dzieje 
się w innych proporcjach 
czasowych, niż np. produk­
cja radioaparatów. Jakość 
tych aparatów możemy pod­
nieść po roku. W dziedzinie 
„budowy człowieka" ekspery­
menty takie kończą się opła­
kanie. W nauce polskiej wiele 
błędów i wypaczeń minione­
go okresu daje się najboleś­
niej we znaki dopiero dzi­
siaj. A nawet najbliższe ju­
tro nie uwolni nas jeszcze od 
pewnych szkodliwych konse­
kwencji przeszłości.

Jaki jest poziom studentów 
pierwszych lat polonistyki?

J „Kiedy do c h o 1 e 1 y da j 
/ cle plemielę?** — tymi słowa- ) 
) mi zaatakował „swój** teatr ( 
\ czteroletni chłopczyk. Oczywi- ) 
j ście, młodzieńcy w tym wieku j 
S nie pisują listów i nie klną tak ) 
; brzydko. Jednak firmowany ? 
I przez synka list mamusi, był l 
S słuszny. Nasza dzieciarnia nie l 
l może w kółko Macieju, przyglą s 
I dać się historii „Pieska, który ) 

chciał być szczotką**. Od przy- / 
szłej soboty skończy się teatral l 
na niedola. Teatr Lalki i Akto- f 
ra w Poznaniu wystawia Ifi bm. ] 
premierę „Baśni o pięknej Pa- ) 
rysadzie** — Bolesława Leśmia- ] 

Ina w adaptacji scenicznej Na- i 
talii Gołębskiej. Będzie to fan- ( 
tastyczna historia o poszukiwa i 
niu trzech dziwów... Jakich? — ( 
Nie napiszemy. Niech dzieciar- < 
nia sama zobaczy. W każdym j 
razie, jak twierdzi kierownic- l 
two teatru, „bajka będzie dłu- j 
ga“ — i ciekawa. (

Fot. Gr. Wyszomirska < 

Relacje wykładowców są tu 
co najmniej niebudujące. 
Przyczyny? Studenci nie wy 
noszą ze szkoły średniej od­
powiedniej wiedzy w zakre­
sie przedmiotów niezbęd­
nych przy studiach poloni­
stycznych: historii Polski i 
języka łacińskiego. Lekcewa­
żące icłi traktowanie przez 
szkolne „czynniki", jako też 
samych słuchaczy — poczy­
niło w młodych umysłach 
niebywałe spustoszenie. A 
przecież nie wystarczy pisać 
bezbłędnie po polsku i mieć 
„zamiłowanie do literatury" 
— aby być polonistą. (Wielu 
młodych pociąga ambicja zdo 
bycia w przyszłości laurów ii 
terata czy dziennikarza, cho­
ciaż wiadomo, że m i s t r z o- 
w i e tych dwóch zawodów 
rzadko rekrutują się z poloni 
styki!). Trzeba posiąść grun 
towną wiedzę o przeszłości, o 
kulturze naszego narodu. Bez 
znajomości łaciny i historii 
Polski wiele źródeł i wiele 

• dzieł literackich jest niezro­
zumiałych. O tym zdają się 
zapominać młodzi entuzjaści 
studiów polonistycznych. Sło­
wo „entuzjaści" jest tu okre­
śleniem trochę na wyrost. Nie 
stety, u naszej młodzieży 
pierwszych lat studiów nie 
widzi się entuzjazmu, jakie­
goś emocjonalnego stosunku 
do nauki, samodzielności ba­
dań, inicjatywy naukowej.

Jakżeż inaczej podchodziła 
do tych spraw młodzież pier­
wszych lat powojennych. Ileż 
dyskusji, ścierania się poglą­
dów, sprzeczek i gorących 
słów towarzyszyło zajęciom 
seminaryjnym lat 1945—1946 
w ciasnych salkach „pro- 
boszczówki" przy ul. Stolar­
skiej! Być może — były to 
roczniki powojenne „wieko­
wo" opóźnione, za to bar­
dziej rozwinięte umysłowo, 
przygotowane przez życie, 
dojrzalsze. Stąd wniosek wy 
suwany zresztą od dawna 
przez wychowawców i częścio 
wo realizowany: przedłużyć 
szkołę średnią. 17-letni stu­
dent — to w wielu wypad­
kach element niezdolny do 
samodzielnej uniwersytec­
kiej pracy. Nawet po czte­
rech latach ciężkich (dla nie­
go i wykładowców) studiów 
— opuści mury uczelni bez 
właściwych kwalifikacji. Je­
śli zostanie „belfrem" i trafi 
do gimnazjum, będzie tak sa­
mo przygotowywał młodych 
ludzi do uniwersytetu, jak 
niegdyś jego przygotowano...

Dalsze wnioski: zwiększyć 
wymagania wobec kandyda­
tów na studia polonistyczne, 
ograniczyć liczbę przyjętych 
na studia, co umożliwi pogłę 
bienie pracy seminaryjnej, a 
tym samym pełniejsze przy­
gotowanie młodzieży do sa­
modzielnej, twórczej pracy.

Jakie jest miejsce poznań­
skiego ośrodka polonistyczne 
go w nauce polskiej? Czy Poz 
nań pod tym względem liczy 
się w skali kraju, czy nie? 
Bez wątpienia profesorowie 
poznańscy startowali w 1945 
roku w nierównie gorszych 
warunkach niż ich koledzy 
w Krakowie czy Warszawie. 
Nasi naukowcy powrócili do

zdewastowanych pracowni, 
a co gorsza, wielu z nich utrą 
ciło to, co dla uczonego naj­
cenniejsze: własne zbiory, 
materiały i publikacje, owoc 
całego nieraz życia.

Jeżeli mimo niełatwych wa 
runków potrafili przywrócić 
poznańskiej polonistyce odpo 
Wiednie miejsce w kraju, tym 
większa ich zasługa. Nie wi­
działy czy nie chciały widzieć 
tych zasług „czynniki mini­
sterialne"; dzisiaj powoli i 
w tej sprawie dokorTuje się 
rewizji poglądów. Trzeba nie 
tylko krajowi, ale i naszemu 
miastu uzmysłowić, że doro­
bek poznańskich polonistów, 
to przecież jeden z cenniej­
szych elementów kulturo­
twórczych.

Prof. dr Roman Pollak, 
związany z naszym uniwer­
sytetem od 1919 r., mimo 
propozycji przeniesienia się 
tuż po wojnie do Krakowa, 
pozostał w naszym mieście; 
wychowując liczne szeregi 
polonistów, mie zaniedbuje 
pracy naukowej. Jej owocem 
są studia i krytyczne wyda­
nia z zakresu literatury sta-

fCiąg dalszy na str. i)

BAL 
na... torcie

Klamka zapadła, konkurs 
rozstrzygnięto, cukiernicze cu­
deńka pojechały wczoraj do 
Krakowa. (Mowa tu o przygo­
towaniach do krajowej wysta­
wy wyrobów cukierniczych w 
Krakowie przed majową wy­
stawą międzynarodową w 
NKF).

Spośród 24 arcydzieł (bez 
przesady) sztuki cukierniczej 
Komisja wybrała 10 najlep­
szych prac. Dwie z nich zdo­
były równorzędne pierwsze 
miejsca: bal karnawałowy na 
torcie z czekolady p. Wardę- 
skiego i wazon z chryzante­
mami mistrza z „Cristaiu" — 
Tobolskiego. Dalsze miejeca; 
papuga z czekolady (dyczyk), 
pagccia z marcypanu (Kaźmier 
czak), zaklinacze wężów (Sku- 
bel), staw w parku (Borycz­
ko!, czerwone maki (Kelma), 
drzewo czereśniowe (Wojta- 
szewski), poduszka z bzem 
(Nowacki) i para baletowa 
(Andrzejewski).

Już same tytuły prac wzbu­
dzają podziw dla pomysiewo- 

i ści wykonawców. Bo jakim cu 
dem można zrobić np. staw w 
parku z... lukru? Można, można 
i to jeszcze jak! Szkoda, że 
państwo tego nie mogą zoba­
czyć, chce się rzec stylem kole­
gów — sprawozdawców z ra­
dia.

Nasi cukiernicy udowodnili, 
że stanowią klasę w swym za­
wodzie. Nie będziemy się wsty 
dzić na wystawie w Dussel­
dorfie. Zdaniem znawców te­
goroczne prace poznańskie są. 
jeszcze lepsze od tych, które 
zdobyły nagrody w Wiedniu. W 
Krakowie rozstrzygnie się o- 
statecznie, kto pojedzie za gra­
nicę. Zaważy na tym nie tylko 
artyzm cukierniczej sztuki sto 
sowanej, ale i ocena jakości i 
wyglądu normalnej produkcji, 
bo około 100 gatunków ciast i 
ciastek pojedzie również na 
wystawę. (ZS)

Zgłaszają się do pracy
w górnictwie

Styczniowa podwyżka płac 
w górnictwie wpłynęła na 
wzrost liczby zgłaszających 
się do pracy w przemyśle wę­
glowym.

Do swego zawodu powróciło 
wielu górników, którzy prze­
szli do innych gałęzi przemy­
słu. Do kopalń zgłosili się tak­
że licznie robotnicy Śląska.

W styczniu rozpoczęło pra­
cę w górnictwie 5,5 tys. osób, 
w tym 3,1 tys. zamieszkałych 
na Śląsku. (PAP).

Co warto wiedzieć 
o Radzie Ekonomicznej
Rada Ekonomiczna, powołana przez Prezesa Rady Ministrów, ze­

brała się w dniu 9 lutego br. na konstytucyjnym posiedzeniu pod 
przewodnictwem prof. O. Langego.

Jak już informowaliśmy, Rada Ekonomiczna, jako organ doradczy 
rządu, złożony z fachowców-ekonomistów, nie będzie jakimś parla­
mentem gospodarczym czy nadbudową PKPG, lecz jedynie zespołem 
fachowo-roboczym, ułatwiającym rządowi rozeznanie i podejmowa­
nie celnych decyzji w ważnych sprawach gospodarki naszego kraju. 
Rada będzie działała, zarówno z inicjatywy rządu, jak i z własnej 
inicjatywy, ograniczając się do wypracowania wniosków i propozy­
cji, nie dysponując, oczywiście, sama żadnymi prerogatywami usta- 
wodawczo-rządowymi.

W skład Rady wchodzi 3G członków, którzy bez względu na zajmo­
wane stanowiska, czy to w Sejmie, w rządzie, czy w administracji, 
reprezentują w pracach Rady jedynie swe osobiste przekonania, jako 

fachowcy-ekonomiści.
Pierwsze plenarne posiedzenie Rady Ekonomicznej skoncentrowało 

się na zagadnieniach organizacyjnych. Uchwalono projekt statutu, 
który przesłany będzie do zatwierdzenia Prezesowi Rady Ministrów. 
Powołano następnie szereg komisji, a mianowicie: komisję dla pro­
gramu prac Rady pod przewodnictwem prof. C. Bobrowskiego, komi­
sję modelu gospodarczego pod przewodnictwem prof. O. Langego, ko­
misję przeglądu bieżącej sytuacji gospodarczej również pod przewod­
nictwem prof. Bobrowskiego, komisję pracy i warunków socjalnych 
pod przewodnictwem prof. Lipińskiego, komisję przemysłu — z prze­
wodniczącym prof. Secomskim, komisję rolnictwa z przewodniczą­
cym E. Pszczółkowskim i komisję handlu wewnętrznego pod prze­
wodnictwem Ł. Horowica. Powołano nadto specjalną podkomisję, 
która zajmować się będzie opiniowaniem eksperymentów gospodar­
czych — z R. Fidelskim na czele.

Rada Ekonomiczna odbywa plenarne posiedzenia raz na miesiąc. 
Przewiduje się nadto sesje wyjazdowe przy opracowywaniu specy­
ficznych lokalnych problemów gospodarczych. Rada Ekonomiczna 
będzie organizowała współpracę z innymi instytucjami badawczo- 
ekonomicznymi oraz statystycznymi. Decyzje Rady Ekonomicznej 
będą zapadały większością głosów, przy zastrzeżeniu votum separa­
tum w wypadku różnicy zdań. Kadencja Rady trwa dwa lata.

W swych pierwszych pracach badawczo-uogólniających Rada Eko­
nomiczna postanowiła skoncentrować się na dwu ważkich zagadnie­
niach: nad skrystalizowaniem podstawowych zasad modelu gospodar­
czego naszej ekonomiki oraz nad wyjaśnieniem aktualnej sytuacji 
gospodarczej w kraju z uwzględnieniem przyczyn, które doprowa­
dziły do zahamowania rozwoju ekonomicznego w Polsce.

Ponieważ Rada Ekonomiczna przywiązuje dużą wagę do kontaktu 
z opinią publiczną, możemy się spodziewać, iż w najbliższych mie­
siącach będziemy mogli podać do wiadomości pierwsze wyniki 
prac Rady Ekonomicznej w służbie rekonstrukcji naszej gospodarki 
i utrwalenia systemu socjalistycznego.

W. G.
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Nie rozdrabniać sił i środków
przed kilku dniami ucze- 
’ stniczyłem w posiedze­

niu Komitetu Organizacyjne 
go Kółek Rolniczych, który 
istnieje przy Zarządzie Wo­
jewódzkim ZSCh. Dowiedzia­
łem się tam wielu ciekawych 
rzeczy, m. in„ że na terenie 
Wielkopolski działa już bli­
sko 800 kółek, że ich zebra­
nia cieszą się dużą frekwen­
cją i zainteresowaniem, że 
fachowcy jeżdżą na wieś i 
pomagają rolnikom w roz­
wiązywaniu aktualnych trud 
ności gospodarczych i pro­
dukcyjnych. A więc wiadomo 
ści pocieszające, osiągnięcia

Stare i nowe 
w poznańskiej polonistyce 

(Ciąg dalszy ze str. 3)
Topolskiej np. Górnickiego, 
Kitowicza, Korczyńskiego, Pa 
ska, Lubomirskiego i innych.

Prof. dr Zygmunt Szwey­
kowski, badacz literatury o- 
kresu pozytywizmu, jest naj­
wybitniejszym znawcą Prusa. 
Pod jego redakcją ukazuje 
się od 1948 r. zbiorowe wyda­
nie pism autora „Lalki" obli­
czone na 40 tomów. Prof. 
Szweykowski zajmuje się po­
za tym twórczością Sienkie­
wicza, Fredry i Reymonta.^

Prof. Wierczyński bada 
związki między literaturą poi 
ską a czeską*). Prof. Eusta- 
chiewicz, specjalizuje się w 
literaturze Młodej Polski; 
prowadzi wykłady z dziedzi­
ny historii powieści i teatru. 
Doc. Ziomek zajmuje się li­
teraturą staropolską.

Wśród młodych naukow­
ców wyrosłych przy poznań­
skim uniwersytecie, niektó­
rzy występują już z warto­
ściowym dorobkiem nauko­
wym, który na trwałe wzbo­
gaci naszą wiedzę o literatu­
rze. Jarosław Maciejewski 
ogłosił szereg publikacji na 
temat związków naszych wiel 
kich romantyków (Słowacki, 
Mickiewicz) z Wielkopolską. 
Alojzy Sajkowski zajmuje się 
osobistością K. Opalińskiego 
i pamiętnikami XVII wieku; 
Henryk Zbierski — zagadnie 
niem teatru szekspirowskie­
go; Halina Pańczykówna — 
powieścią historyczną sprzed 
1830 r. oraz związkami Ko­
nopnickiej z ziemią poznań­
ską. Kilka osób zasiliło inne 
ośrodki, jak np. prof. dr Za­
krzewski, który jest kierow­
nikiem katedry polonistyki 
we Wrocławiu, Osmolska-Pi- 
skorska adiunkt Un. Mikoła­
ja Kopernika w Toruniu, An­
drzej Bukowski, docent tegoż 
uniwersytetu, czy Józef Ma- 
gnuszewski, docent UW i Zbi 
gniew Raszewski, autor cen­
nych prac o Zapolskiej i 
Rittnerze, pracujący obecnie 
w Inst. Teatralnym w War­
szawie.

Niemały jest więc udział 
naszego ośrodka w kształto­
waniu ogólnego dorobku my­
śli polonistycznej. Byłby on 
bez wątpienia jeszcze więk­
szy, gdyby nie zahamowa­
nia, które przyniósł miniony 
okres. Nasi naukowcy wierzą, 
że nikt już nie będzie od nich 
wymagał badań „na zadany 
temat", poloniści wyrażają na 
dziej ę, że nie będą musieli 
kończyć zaczętego przed laty 
„podręcznika literatury pol­
skiej". Poznański ośrodek 
naukowy liczy na to, że zwięk 
szą się możliwości wydawni­
cze (dla naukowca rzecz ol­
brzymiej wagi) oraz rozsze­
rzy się kontakt z zagranicą, 
drogą wymiany międzynaro­
dowej. Humanistyka poznań­
ska — w swoich bardzo opty­
mistycznych marzeniach — 
widzi też większe zaintereso­
wanie się miejscowych czyn­
ników jej potrzebami, choćby 
lokalowymi, którym w tej 
chwili bardzo daleko do mia­
na „zadowalających".

Jeżeli Poznań chce toczyć 
bój o przywrócenie mu utra­
conej rangi jednego z silniej 
szych ośrodków kultural­
nych, nie może lekceważyć 
potrzeb uniwersytetu. Tam 
bowiem rodzą się przyszli 
twórcy 1 działacze kultury. 
Tam kształtują się umysły 1 
serca polskiej inteligencji.

Julian MIKOŁAJCZAK
•) Prof. dr Stefan Wierczyński 

otrzymał nagrodę naukową m. 
Poznania, co stanowi pod- 
kreślenie zasług tego naukowca.

znaczne, godne same w so­
bie zanotowania przez dzien­
nikarza.

A jednak wyszedłem z te­
go zebrania nastrojony nie­
zbyt optymistycznie. I nie to 
spowodowało mój pesymizm, 
że tylko dwóch chłopów bie- 
rze udział w pracach Komite 
tu. Przyczyniło się do 
minorowego nastroju prze­
mówienie obecnego prezesa 
wojewódzkiego ZSCh Witol­
da Mierzejewskiego, a ści­
ślej forma i treść tego prze­
mówienia.

Najpierw co do formy. Ka 
.zuistyczne rozdzieranie szat, 
że ktoś inny ośmiela się or­
ganizować kółka rolnicze, nie 
pytając o zgodę działaczy 
ZSCh, uważać należy co naj 
mniej za nieporozumienie, 
jeżeli już nie posądzać niko­
go o jakieś uzurpowanie so­
bie prawa do monopolu w 
tej dziedzinie. Mnie się wy- 
daje, że skoro powstaje kół­
ko rolnicze w oparciu o sta­
tut opracowany przy współu 
dziale władz ZSCh, to taki 
fakt powinien jedynie wzbu­
dzać zadowolenie wszystkich 
działaczy wiejskich. Chociaż 
by w zebraniu nie uczestni­
czył nikt z aktywu likwidu­
jącego się ZSCh. Chodzi prze 
cięż o samą istotę sprawy. A 
jeżeli tu i ówdzie chłopi skrę 
ślą w statucie dwa słowa: 
„Samopomoc Chłopska", to 
chyba nie może ani na pew­
no nie wpłynie na formę i 
treść, działania kółka rol­
niczego.

Gospodarstwo rolne jest 
jedno, stanowi jednolity or­
ganizm, bez względu na 
ilość działów produkcji, któ­
re rzecz jasna wzajemnie się 
uzupełniają, zazębiają, uza­
leżniają i oddziaływają na 
siebie. Gdyby gospodarstwo 
rolne ograniczało się tylko 
np. do hodowli trzody chlew 
nej, zatraciłoby swój cha­
rakter, stałoby się przedsię­
biorstwem przemysłowym. 
Wydaj e się, że nikomu o to 
nie chodzi.

A więc o co chodzi wo­
jewódzkim i powiatowym za- 
rządom rolnictwa, zakładom 
przemysłu rolnego i różnym 
osobistościom prywatnym, 
skoro dążą do odrębnych 

■ związków hodowców — ko­
ni, bydła, trzody, gęsi, kur, 
kaczek, perliczek; związków 
plantatorów — buraków, 
ziemniaków, marchwi, rzepa­
ku, kukurydzy, kolendry, lnu, 
konopi itp. Łącznie powstaje 
podobno 14 (!) najróżniej­
szych organizacji rolniczych 
z osobowością prawną. Ko­
mu to potrzebne? Chłopu? 
Przecież musiałby on fak­
tycznie do tych wszystkich 
związków należeć, rozmie­
niać się na drobne i mieć 
przy tym nie mały mętlik w 
głowie. Nie wiem, ile miałoby 
to wspólnego ze zdrowym 
rozsądkiem.

Jak więc cele przyświeca­
ją owym organizatorom? Po­
wiadają, że bardzo szlachet­
ne — obrona interesów człon 
kówr. Każdy związek na swój 
sposób, chociaż rolnictwo 
jest jedno. Prawda, jakie to 
znamienne? Coś mi się wy­
daj e^ za wiele naraz tych 
obrońców. Dlatego nasuwa 
się przypuszczenie, że dekla­
racja obrony, to tak na ze­
wnątrz, publicznie, może na­
wet szczerze. Ale obawiam 
się, czy za tym nie kry ją się 
jeszcze inne — polityczne 
lub zawodowe (merkantyl­
ne) cele poszczególnych osób. 
Trudno do tego dojść i usta­
lić coś konkretnego. Woalka 
jest dość gęsta. W każdym 
razie pewne przejawy tej ry- 
walizacyjnej roboty pozwa­
lają dedukować, że niektó­
rym ludziom chodzi o fotele, 
inni zaś widzą w takiej or­
ganizacji rolnictwa możli­
wość przywrócenia wpływów 
zbankrutowanym politykom 
okresu międzywojennego, sto 
jącym na pozycjach burżua- 
zyjno-kapitalistycznych. Cho 
ciąż te cele zakrywane są 
dość zręcznie pozorami bez­
interesowności.

Uważam, że nie tędy wie­
dzie droga do naprawy rol­
nictwa. Nie przez społeczno- 
zawodowe rozbicie wsi na 
różne grupy i grupki, rywa­
lizujące z sobą lub prowa­
dzące personalne rozgrywki. 
Chłopu takie metody nie po­
mogą, bo „tylko w jedności 
siła" — jak mawiał nasz 
czcigodny ks. Staszic. Roz­
drobnienie wsi może jedy­
nie opóźnić naprawę sto­
sunków produkcji w rolni-

ctwie. Według opinii wielu 
światłych rolników, napra­
wę może przyspieszyć tylko 
jednolita, zwarta i silna or­
ganizacja chłopska, jaką — 
zgodnie ze słusznymi zało­
żeniami — mają być kółka 
rolnicze i ich powiatowe oraz 
wojewódzkie związki.

Zwolennicy wielotorowości 
organizacyjnej w rolnictwie 
powołują się na tradycje. 
Jak najbardziej fałszywy to 
argument. Bo właśnie naj­
lepsze tradycje oparte są na 
jednej organizacji rolnictwa 
(nie biorąc pod uwagę 
Związku Ziemian) z autono­
micznymi sekcjami czy zrze­
szeniami branżowymi w opar 
ciu o jeden statut kółek rol­
niczych. W odrębne związki 
powinni się.łączyć tylko wy­
bitni specjaliści jak np. in­
dywidualni i zespołowi ho­
dowcy inwentarza zarodowe­
go lub nasiennicy, bo tu już 
praca i współdziałanie musi 
się opierać na innych, spe­
cjalistycznych zasadach. Po­
za tym pszczelarze i hodow­
cy zwierząt futerkowych, ja­
ko że te branże mają zasięg 
nie tylko wiejski.

Jeśli już mowa o nawiązy­
waniu do tradycji ruchu spo 
łeczno-gospodarczego na wsi, 
to trudno sobie wyobrazić, że 
byśmy w drugiej połowie XX 
wieku nawracali do wszy­
stkich dawnych form i wzo­
rów, zwłaszcza do ich mecha 
nicznego powtarzania i sto­
sowania. Umieć w naszych 
warunkach korzystać z do­
brych doświadczeń tamtego 
okresu w Polsce czy w Danii, 
wybierać z nich to, co może 
być pożyteczne dziś i w przy 
szłości — oto aktualne za­
dania wszystkich prawdzi­
wych działaczy wiejskich.

K. JAŹWIECKI

Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu w dużym stopniu ko­
rzysta z dostaw przemysłu domowego i chałupnictwa zaopatru­
jąc się w ten sposób w artykuły specjalnie poszukiwane i atrak­
cyjne. Od początku roku zawarto już ogółem 150 transakcji na 
sumę 380 tys. zł. Tylko w ciągu kilku dni bieżącego miesiąca 
przyjęto towarów od 02 producentów na kwotę 150 tys. zł. W 
dostawach przeważa odzież dziecięca, drobna galanteria i arty­
kuły gospodarstwa domowego. Siedząc rokwój kontaktów handlu 
uspołecznionego z indywidualnymi wytwórcami można śmiało 
stwierdzić, że ten rodzaj działalności znalazł wielu zwolenni­
ków. Przyczyni się to na pewslo do zwiększenia podaży towarów, 
Podobnie pomyślnie rozwija się handel, z rzemiosłem i Cha­
łupnikami na terenie innych miast Polski. Zdjęcie przedstawia 
odbiór towarów dostarczanych przez chałupników do kra­
kowskiego PDT. Jak nie trudno się domyślić, są to sznury 

i poszukiwane wycieraczki z włókna kokosowego, (zm)

Potrzebna dyskusja
nad problemem ubezpieczeń społecznych

Na porządku dziennym pro- łecznych: w 1949 r. pozbawia- misja Porozumiewawcza, bio­
gramu demokratyzacji naszego jąca ubezpieczenia samorządu, rąc pod uwagę podział rent na 
życia gospodarczego znalazły z 25. 6. 1954 r. wprowadzająca dawne (sprzed 1 VII 1954 r.) i 
się i zagadnienia ubezpieczeń dekret o powszechnym zaopa- nowe, a w szczególności, że 
społecznych, — sprawa bez- trzeniu emerytalnym praco w- dawne świadczenia rentowe po 
pośrednio obchodząca wielo- ników i ich rodzin oraz ostat- zostają nadal na niezwykle ni- 
milionowe rzesze pracowni- nia reorganizacja z 1955 r. skim poziomie, podczas gdy no 
ków. Jako taka właśnie była dzieląca ubezpieczenia społecz we, ustalone są na poziomie 
przedmiotem ostatniego ple- ne na dwa odrębne piony; za- znacznie wyższym — stanow- 
narnego posiedzenia Okręgo- siłkowy i rent — były przepro czo domaga się zrównania po- 
wej Komisji Porozumiewaw- wadzane w całkowitej tajem- ziomów rent starych i nowych, 
czej Związków Zawodowych nicy przed szerokimi masami Takie postawienie sprawy 
w Poznaniu. zainteresowanych obywateli. wydaje się najbardziej słuszne,

Dobrze się stało, że Okręgo- Niestety, z doświadczeń lat ponieważ nie ma dostateczne- 
wa Komisja Porozumiewaw- ubiegłych Ministerstwo Pracy go uzasadnienia dla jaskrawo 
cza Związków Zawodowych i Opieki Społecznej nie wy- różnego traktowania robotni- 
zapoczątkowała dyskusję w ciągnęło właściwych wniosków ków i pracowników, zależnie 
województwie poznańskim w i starym zwyczajem opraco- od tego, czy stali się inwalida- 
sprawie ubezpieczeń społecz- wało ostatnio bez zasięgnięcia mi lub zmarli (gdy chodzi o ren 
nych i że do niej przystąpili opinii samych ubezpieczonych, ty wdowie), przed 1 VII 1954 
zarówno fachowcy — przed- związków zawodowych i fa- r., czy też po wejściu w życie 
stawiciele Wojewódzkiego Za- chowców z dziedziny zasiłko- dekretu. Przecież w grupie daw 
rządu Ubezpieczeń Społecz- wej nowy projekt dekretu w nych rencistów znajdują się 
nych, Wydziału Rent i Porno- zakresie nowej organizacji liczni renciści, którzy stracili 
cy Społecznej Prezydium ubezpieczeń społecznych. Pro- zdrowie w ciężkim wysiłku od- 
WRN, Okręgowego Sądu jekt tego nowego dekretu, po- budowy kraju po zniszczę- 
Ubezpieczeń Społecznych, jak wierzający wykonywanie cało- niach wojennych, przy stawia- 
i aktyw związkowy oraz po- ści ubezpieczeń Ministerstwu niu podwaliny nowego ustroju 
słowie do Sejmu PRL. Pracy i Opieki Społecznej oraz społecznego. Podział ten jest

Już dawniej należało prze- radom narodowym został już więc zupełnie przypadkowy, 
prowadzić publiczną dyskusję przedstawiony Urzędowi Rady Masy robotnicze rozumieją, 
na ten temat. Pozwoliłoby to Ministrów. Okręgowa Komisja że naszą gospodarkę narodową 
uniknąć wielu błędów w prze- Porozumiewawcza uznała ta- nie stać jeszcze na pełne zaspo 
szłości. Kilkakrotne bowiem kie postępowanie za niewła- kojenie wszystkich potrzeb o- 
reorganizacje ubezpieczeń spo ściwe. Po dyskusji nabrała bywateli, ale chcą one widzieć 

przekonania, że rady narodo- rozsądne, realne i sprawiedli­
we zajmujące się różnorod- we zapewnienie stałej w tym 
nymi zagadnieniami admini- kierunku poprawy. Inicjatywę 
stracyjno-gospodarczymi będą zapoczątkowania przez Okręgo 
traktowały sprawy ubezpie- Wą Komisję Porozumiewawczą 
czeń marginesowo i wobec te- dyskusji w dziedzinie ubezpie- 
go opracowała nową formę or- CZeń społecznych w naszym wo 
ganizacyjną. Streszcza się ona jewództwie należy uznać, jako 
w trzech zasadniczych pun- bardzo cenną. Ponadto dowo- 
ktach: dzi ona tego, że związki zawo-
1. powołanie jednolitej organi dowe coraz lepiej pojmują swo 

zacji ubezpieczeń społecz- ją rolę — obrońcy interesów lu 
nych na całe terytorium pań dzi pracy. Dobrze się więc sta- 
stwa, o dwustopniowej struk ło, że w dyskusji nad sprawa- 
turze organizacyjnej, opar- mi ubezpieczeń społecznych 
tej na zasadzie pełnego sa- brali udział posłowie do Sejmu 
morządu, tj. kontrolowanej PRL (Edmund Taszer z Pozna- 
przez samych ubezpieczo- nia i Stanisław Binek z Piły), 
nych. Wsłuchiwanie się w odgłosy te

2. Utrzymanie składki ubezpie renu, pozwoli naszym posłom 
czeniowej, jako koniecznej na zajęcie stanowiska w decy- 
formy gromadzenia fundu- dującej chwili, kiedy będą się 
szów ubezpieczeniowych. ważyły losy usta(V w sprawach

3. Wyłączenie funduszy ubez- ubezpieczeń społecznych. Cho- 
pieczeniowych z budżetu dzi teraz jedynie o to, aby dys- 
państwa. kusję nad sprawami ubezpie-

Wykonanie zaś tych zadań czeniowymi podjęli sami ubez- 
należy wg komisji /powierzyć: pieczeni i sami wypowiadali

a) centralnej instytucji ubez się w zakładach pracy nad 
pieczeń społecznych; przyszłą organizacją ubezpie-

b) jej oddziałom wojewódz- czeń społecznych, powiadamia- 
kim i obwodowym; jąc Okręgową Komisję Porożu 

c) zakładom pracy —• w za- miewawczą Związków Zawodo 
kresie wypłaty zasiłków wych w Poznaniu (ul. Słowac- 
i kompletowania roszczeń kiego 22), o podjętych w tej 
rentowych. sprawie rezolucjach i wnio-

Jednocześnie Okręgowa Ko- skach. (Ro)

W Slołkowlcach Starych w woj. 
opolskim pracuje chałupniczy ze­
spół wikliniarski. Zespół liczy 95 
członków. Wyrabiają oni z wikli­
ny: kosze, koszyki, łóżeczka dla 
dzieci, zabawki itp. Gotowe wyro- 
bj’ dostarczane są Wrocławskim 
Zakładom Wikliniarsko - Trzciniar- 
sklm, które rozprowadzają je po 
kraju.

p im p mi D — P ® P D

Zamiana 
mieszkania 
Każdemu wiadomo, że stosunki 

mieszkaniowe w naszym kra­
ju ukształtowały się nader niepo­
myślnie. Przyczyniła się do tego 
nawaimca wojenna, która dwukrot 
nie przeszła przez nasz kraj. Po­
nadto przeludnienie miast spowo­
dowane zostało żywiołowym ciąże­
niem ludności wiejskiej do wiel­
kich miast.

Przeludnieniu temu trzeba było 
zapobiec. Nadano więc niektórym 
większym miastom, jak np.: War­
szawie, Poznaniowi, Krakowowi 
charakter miast „zamkniętych", a 
ich liczba ma być niebawem zwięk 
szona.

Dzisiaj stosunki tak się ukształ­
towały, że mieszkańcowi wsi pol­
skiej lub małego miasteczka łat­
wiej jest otrzymać pozwolenie na 
wyjazd zagranicę niż uzyskać zgo­
dę władz na stałe zamieszkanie w 
jednym z tych polskich miast za­
mkniętych. Konsekwencją tego sta 
nu rzeczy jest ujęcie ruchu ludno­
ści w szereg zakazów, które z jed­
nej strony stanowią wielkie skrę­
powanie swobody ruchów dla spo­
łeczeństwa, jednocześnie otwiera­
jąc szerokie pole dla biurokratycz­
nych nadużyć.

O tym, aby Urząd Kwaterunko­
wy polepszył komuś warunki mie­
szkaniowe z własnej inicjatywy — 
niKt jeszcze nie słyszał. Czy jed­
nak udziela on swego poparcia sta­
raniom samych obywateli, zmie­
rzającym w tym kierunku, czy też 
stawia im na tej drodze przeróżne 
przeszkody?

Wspomniane wyżej zakazy, pozo 
stawiają dla tych starań wąską 
ścieżynę, którą jest ZAMIANA MIE 
SZKANIA, bądź w tym samym mia 
ście, bądź w innym, do którego 
pragniemy się przenieść.

Zdawałoby się, że sprawy zamiany 
są proste i że powinny przebiegać 
szybko i gładko. Wielka komplika­
cja powstaje jeduak stąd, że w kaź 
dym z tych przypadków wymaga­
na jest zgoda Urzędu Kwaterunko­
wego, który w stosunku do społe­
czeństwa stosuje taktykę wyraźnie 
OBSTRUKCYJNĄ. Np.ob.C.H., e- 
meryt, zajmujący w Poznaniu wraz 
z żoną mieszkanko, składające się 
z pokoju i kuchenki (metraż poko­
ju 12 m^, postanowił się zamienić 
na mieszkanie z ob. M., zajmującą 
podobne mieszkanko wraz z dwo­
ma synami w Ostrzeszowie. Jeden 
z synów ob. M. wstąpił do wojska, 
do szkoły lotniczej. Pragnie po­
święcić się lotnictwu wojskowemu 
zawodowo i nie zamierza mieszkać 
w Poznaniu. Matka więc z drugim 
synem chciała się przenieść do Po­
znania, Zgłoszono sprawę zamiany 
do Urzędu Kwaterunkowego w 
dniu 3 listopada 1956 r. Urząd Kwa 
terunkowy przewlekał ją do » 
stycznia 1957 r. W dniu tym wydał 
decyzję odmowną, motywując ją 
okolicznością, że mieszkanie po­
znańskie jest... za małe na 3 osoby. 
Dlaczego na 3 osoby, a nie na 
dwie? Dlatego, źe drugi syn może 
zmienić swoje zamiary i po trzech 
latach służby wojskowej, zgłosić 
się do matki na mieszkanie w Po­
znaniu.

Absurdalne kryteria, na których 
podstawie Urząd Kwaterunkowy o 
piera swoje decyzje, jeszcze dosad 
niej charakteryzuje inny fakt.

Ob. K. zajmuje wraz z rodziną 
złożoną z 8 osób (żona i czworo 
dzieci) mieszkanko, składające się 
z pokoiku (12 m*) i kuchenki. On 
sam jest ciężko chory na serce. — 
Nic dziwnego więc, że pragnie się 
z kimś zamienić, który, posiadając 
mniejszą rodzinę, zajmowałby 
większe mieszkanie. Po długich po 
szukiwaniach, znalazł takiego kan­
dydata, posiadającego rodzinę w 
składzie 3 osób. Zgłoszono zamianę 
do Urzędu Kwaterunkowego, któ­
ry cały okrągły rok przewlekał 
sprawę, aż wreszcie wydal decyzję 
odmowną, motywując ją tym, źe 
mieszkanie ob. K. (który zajmuje 
je W 6 osób), JEST ZBYT SZCZU­
PŁE DLA 3 OSOB. Już rok upłynął 
od tej decyzji, a rodzina ob. K. 
wciąż zmuszona jest gnieździć się 
w’ 6 osób w mieszkaniu, uznanym 
przez Urząd Kwaterunkowy, M 
zbyt szczupłe dla 3 osób.

Metodę regulowania ruchu lud­
nościowego przez Urząd Kwaterun 
kowy na podstawie wyżej przyto­
czonych przykładów, można by 
scharakteryzować w ten sposób: 
URZĄD TEN UWAŻA, ZE KAŻDE 
MIESZKANIE Z REGUŁY NIE NA 
DAJE SIĘ DO ZAMIESZKANIA 
DLATEGO OBYWATELA, KTÓRY 
CHCIAŁBY W NIM ZAMIESZKAĆ, 
NATOMIAST ZAWSZE JEST WY­
STARCZAJĄCE I ODPOWIEDNIE 
DLA TEGO, KTÓRY Z JAKICH­
KOLWIEK POWODÓW PRAGNIE 
SIĘ Z NIEGO WYPROWADZlC(lń). 
Nie potrzeba dowodzić, że, stosu­
jąc ją, Urząd Kwaterunkowy 
przyczynia się do normalizacji 
sunków mieszkaniowych, nawet V 
tym wąskim zakresie, w jakim «• 
na jest w obecnych warunkach 
możliwa, lecz jej przeszkadza.

Teodor CHRZĄSZCZEWSKI38 — Sir. 4



Pracownicy poszukiwani

Elektryków wysokokwalifikowanych na wyjazd 
oraz robotników budowlanych, zbrojarzy i cie­
śli do robót w Poznaniu natychmiast przyjmie 
Przedsiębiorstwo Remontowe Przem. Drzew, i 
Papier, w Poznaniu, ul. Chudoby 24, pokój 18. 
Kwatery zapewnione.______________  K582
Chemika lub farmaceutę z praktyką w prze­
myśle zatrudnimy zaraz przy produkcji prepa­
ratów organicznych. Zgłoszenia z podaniem 
przebiegu pracy zawodowej należy kierować do 
Farmaceutycznej Spóldz. Pracy w Poznaniu, ul. 
św. Wojciecha 29. K682

UWAGA BUDOWNICTWO!
Maszyny do wyrobu dachówek

wykonuje
HUTA STALOWA WOLA

wojew. rzeszowskie
Zamówienia przyjmuje Dział Zbytu Huty K 697

Praca
Mężczyzna do koni po­
trzebny do ogrodnictwa. 
Smarzak, Poznań, Kato­
wicka 131.3314g 
Bieliźniarki, specjalistki 
na koszule męskie, po­
trzebne. Zgłoszenia: Ce­
głowski, Poznań, Kasprza 
ka 48, 3997g
pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 41-77 
wzgl. Mickiewicza 16.

______________  3409g
Pomoc domowa, młodsza, 
do wszystkich zajęć po­
trzebna. Wynagrodzenie 
500 zł. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 3553g.
Panie chałupniczki do szy 
cia konfekcji dziecięcej 
potrzebne zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3576g, 
prace rzeźbiarskie w drze 
wie, przyjmę w godzi­
nach popołudniowych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3589g._____ _  
Ucznia malarskiego przyj 
mę. Zalewski, mistrz ma­
larski, Poznań, Rybaki 10 
m. 3.________________ 3591g 

potrzebni zaraz: stróż noc 
ny (starszy) i samotny z 
utrzymaniem do pracy w 
ogrodnictwie. Kaczmarek, 
Luboń, Dworcowa 18, O- 
grodnictwo. 3592g

Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, Kopernika 4a m. 
17. 3612g

Przedstawicielstwo na m. 
Szczecin przyjmę od firm 
sektora prywatnego. Sa­
mochód posiadam. Oferty 
proszę kierować: Eligiusz 
Gogacz. Szczecin, ul. 3 
Maja 10 m. 2. K637

Krawiec, uczeń potrzebni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3427g.
Uczennicę do bieliźniar- 
stwa i haftu maszynowego 
przyjmę. Oferty z życio­
rysem kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3429g.

Wysokokwalifikowany ślu 
sarz poszukuje pracy w 
warsztacie prywatnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3442g.

Księgowy bilansista — za­
kłada ■— poprowadzi księ­
gowość w godzinach do­
wolnych u p. p. rzemieśl­
ników i kupców. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3447g.
Dochodząca do 3*/s oraz 
ll/s-roczn. dziecka potrze­
bna zaraz. Poznań, Polna 
52 m. 6, od godz. 16—20. 
____ _______________ 3480g 
Potrzebny samodzielny 
nawijacz silników prądu 
stałego i zmiennego. Wa­
ligórski, Poznań, Rataj­
czaka 30.____________ 3498g

Na pracownię krawiecką 
poszukuję pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3413g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z wspólna kuchnia 
przy Parku Kasorzaka na
2 pokoje z kuchnią — sa­
modzielne. Peryferie nie- 
wykbiczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3432g.

3 panie na stanowiskach 
uczciwe, kulturalne, go­
spodarne z braku znajo­
mości pragną poznać pa­
nów na stałych stanowi­
skach, poważnie myślą­
cych, od Jat 28—38. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3386g.

Kawaler lat 21 (wzrostu 
180 ćm), tokarz pozna pa­
nią do lat 24 gospodarną 
najchętniej krawcową po­
siadającą mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3401g.

Uczeń szewski z dobrej 
rodziny potrzebny zaraz. 
Poznań, Dąbrowskiego 86. 
_____ 3499g 
Uczeń tapicerski potrzeb­
ny. Pracownia Tapicerska, 
Władysław Napierała, Po­
znań, Zeylanda 9, m. 1.
_____________________3511g
Szlifierz metali potrzebny. 
Zgłoszenia: Poznań, In­
żynierska 2, szlifiernia w 
podwórzu. 3515g

Uczeń blacharski potrzeb­
ny. Bielak, Poznań, Dą- 
browskiego 27a. 3524g
Uczciwej, samodzielnej 
gosposi z referencjami w 
średnim wieku poszukuję. 
Zgłoszenia: Poznań, ul, 
Piekary 1 — Pracownia 
Kuśnierska. 3541g
Pomoc domowa potrzeb­
na do 2 dzieci. Poznań, 
Składowa 10, m. 1 — eks­
pedycja kolejowa. 3545S

Na u k a
Tańców nowoczesnych, lu 
dawycb wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.
„  I886g
Pisania na maszynie uczę. 
Poznań, Matejki 38 m. 12.

3476g

+
pnia 12 lutego 1957 zmarł po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
sp.

Adam Szurkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Czerwonej Armii 23. 4175g

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — teł. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 3700g

Kupno
Włosie, szczecmę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Celler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim. 2352g
Norki hodowlane kupię. 
Poznań, tel. 840-24. 3323g
Prasę szewską na 1 lub 2 
pary kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3376g,

Kupię samochód ciężaro­
wy do 2 ton. Oferty z po­
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3,_dla 3430g.
Kupię zegarek naręczny 
„Tissot” wzgl. „Doxa”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3434g.
Silnik na prąd zmienny, 
wolno-obrotowy, około 2 
KM oraz 15 m. płótna im­
pregnowanego na płachtę 
kupię, Kubiak. Poznań- 
Antoninek, Ludmiły 38. 
__________________ 3443g
Ciągnik Deutz 11 KM ku­
pię. Franciszek Jezierski. 
Opalenica, ul. Młyńska, 
pow. Towy Tomyśl. 3465g
Agregat do większej szafy- 
lodówki kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3481g.
Kupię nowy motocykl 
WFM oraz maszynę do 
szycia. Oferty Eiuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3483g.
Kupię podwozie z silni­
kiem samochodu ciężaro­
wego względnie sanitar­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3488g.________________
Opony do motocykla, set­
ki, kupię. Bogacki, Śmi­
giel, Boh. Stalingradu 7.

■_____________ q__________3489g
Kupię rower młodzieżo­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 3501g.  
Kupię dyferencjał do sa­
mochodu „Opel”, Super 
Citroen, Willis, Warszawa, 
Hanomag i różnych in­
nych. Rogoźno, Wlkp., tel. 
134. 3516g
Kupię samochód mało­
litrażowy. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3520g.  
Kupię zegar do taksówki. 
Poznań, tel. 504-27. 3527g
Samochód 4-drzwiowy w 
dobrym stanie kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3532g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik Poznań, 
Wrocławska 13. 2984g
Boiler 10.000 litrów nito­
wany sprzedam. Poznań, 
Staszica 15, w podwórzu.

3223g

Wózki głębokie, spacerów- 
ki drewniane, zabawki 
poleca: Kociałkowski, Poz 
nań, Gwardii Ludowej 43. 

3284g 

100 000 sztuk morwy siew 
ki jednorocznej oraz każ 
dą ilość karp szparago­
wych „Mary Washington” 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań', tel. 502-27 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 3579g.

Komplet maszyn blachar­
skich sprzedam. Gajczew- 
ski, Jelenia Góra, Raszyce 
77.  K618
Komplet maszyn dó pralni 
mechaniczno - chemicznej 
sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, Drużbackiej 6 w 
podwórzu.3420g
Motocykl NSU 600 ccm, ra 
dio „Stern” sprzedam. 
Poznań, tel. 32-34, do godz. 
15. 3435g 

Przyczepy dłużycowe 10 
tonowe, wywrotki 4—6 to­
nowe oraz części do 
Lanz Bulldoga sprzedam. 
Gdańsk, ul. Kartuska 29, 
Piotrowski. K620
Płaszcz damski, nowy, brą 
zowy, setka, miarowy na 
watalinie, kombinezon 
ciepły zagraniczny (odpo­
wiedni na motocykl) oraz 
spacerówkę w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Obornicka 63 m. 2. 3424g
Sprzedam wóz na gumach 
20 X 750, 6 ton, nadający 
się na wywózkę budulca. 
Kinal Dąbrowa poczta Pa- 
lędzie, pow. Poznań. 3425g

Fortepian sprzedam lub 
zamienię na maszynę try- 
kotarską 8—80—90. Mosina, 
ul. Dębowskiego 2 m. 1. 
_____  3436g
Zegarek złoty „Doxa” na 
rękę nowy sprzedam lub 
zamienię na akordeon 80- 
basowy z registrami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3437g.
Młodą krowę na wycie­
leniu, magiel domowy o- 
raz platformę 5 ton sprze­
dam. Poznań, Opalenicka 
26. 3439g
Akordeon nowy 80-baso- 
wy, 3 registry sprzedam. 
Poznań, Szewska 9 m. 10. 

3441g
Sprzedam dwie maciory 
i 20 ton obornika. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
3446g.
Frak, kamizelkę białą w 
doskonałym stanie sprze­
dam. Poznań, Winogrady 
147 m. 4. 3452g
Sprzedam motocykl DKW 
250 ccm N. Z. Ratajczak. 
Poznań, Wojska Polskiego 
73, Od godz. 15—18. 3453g
Kuchenkę gazową z pie­
karnikiem, radio Undine 
II nowe sprzedam. Poz­
nań, Grochowska 21 m. 2.

3454g
Sprzedam młodego gajora 
i gęś — do dalszego cho­
wu (duży gatunek), Poz­
nań, Dolna Wilda 50. 3456g
Furtkę i słupki parkano- 
we sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3469g.
Prawidła, prawidełka, kli­
ny, obcasy, sprzedajemy. 
Poznań, Dominikańska 1. 

3463g
Marchwi jadalnej „Ama- 
ger” 5 ton sprzedam. Ce­
na według ugody. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3464g.
Miedziane garnki różnej 
wielkości sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3467g.
Kompletne urządzenie wy­
twórni drobnej galanterii 
obecnie czynnej sprzeda 
właściciel. Cena 140.000 zł. 
Oferty lub adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3468g.
Pianino — cena 5.500 zł 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3444g.
Akordeon 80-basowy. 5 re­
gistrów, nowy sprzedam. 
Opalenica, Farna 3. 3445g
Pianino „jahne” koncer­
towe (nagradzane złoty­
mi medalami) sprzedam — 
cena 15.000 zł. Poznań, Bo­
gusławskiego 18a m. 8.

3471g
Sprzedam sypialnię — 
jasny dąb. Poznań, Dą­
browskiego 36 m. 24. 3474g
Rower męski nowy im­
portowany sprzedam. Lu­
boń, ul. Jagiełły 12. 3477g
Łóżeczko dziecięce drew­
niane sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 16a m 2. 3478g
Sprzedam rower męski. 
Poznań, Dąbrowskiego 115 
m. 12. 3485g
Kołdry puchowe nowe 
sprzedam. Poznań, Śnia­
deckich 28, parter, prawo, 
od godz. 11—13. 3494g
Sprzedam wózek — autko 
koszykowe w dobrym sta­
nie. ‘ Poznań, Dzierżyń­
skiego 7 m. 6. 3519g
Silnik „Diesel” wysoko­
prężny z rozrusznikiem,’ 
36 KM, typ O. K. sprze­
dam. Poznań, tel. 41-16.

3526g
Sprzedam dźwigary krót­
kie, słupki parkanowe. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3542g. _____________  
Komplet frez do gniazd 
zaworowych oraz uchwyt 
tokarski sprzedam. Poz­
nań, Palacza 28 m. 2. 3546g
Sprzedani siatkę parkano- 
wą, 50 słupków żelaznych, 
300 kg drutu kolczastego, 
600 kg żelaza okrągłego 20 
mm. 4 dźwigary 18 NP, 3 
m. 2 kg szelaku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3548g.

: Poznańskie Zakłady Metalowe ! 
Przem. Terenowego

Poznań, ul. Marcelińska 17/19 
BAZA REMONTU OBRABIAREK 

Poznań, ul. Jackowskiego 49 
; przyjmuje do remontu kapitalnego 

| wszystkie typy obrabiarek | 
do metali i drzewa

Termin wykonania do uzgodnienia. 2 
: K671 :

d OGŁOSZENIA DROBNE ||
Sprzedam krowę wysoko- 
cielną 4-letnią. Szymko­
wiak, Poznań, Wykopy 9. 
_______________ 3529g 
Krowę i jałówkę wysoko- 
cielną sprzedam. Markie­
wicz, Piątkowo, pow. Po- 
znań.3555g
Maszynę trykotarską „Me 
da” sprzedam. Poznań, 
Zeylanda 9 m. 8. 3561g

Sprzedam twornik do sa­
mochodu DKW. Poznań- 
Winogrady, Sadowa 27 m. 
4.3565g
Westfalkę na węgiel sprze 
dam. Poznań, ul. Nowo­
wiejskiego 25 m. 10. 3568g

Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam, Poznań, Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu. 
____________________ 3574g 
Sprzedam młocarnię du­
żą, marki „Marschall”, 
motocykl 250 ccm, 4-takt. 
„Terrot” oraz komplet pal 
ników do spawania auto- 
genicznego. Stefan Abram, 
Gołańcz, pow. Wągrowiec, 
tel. 54._______________ 3578g

Wózek koszykowy z bud­
ką sprzedam. Poznań, Sza 
marzewskiego 26a m. 16.

3581 p

Lokale
Lokal na przemysł 16 m2 3 
(peryferie) oddam w dzier 
żawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3187g.
W Szczecinie 2 pokoje z 
kuchnią, zamienię, na mie 
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3206g.
Zamienię samodzielny po 
kój willowy, słoneczny, 
osobne wejście, na pokój 
z kuchnią. Poznań, Saper 
Ska 37 m. 4. 3208g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Bydgoszczy, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 3209g.
Oddam duży pokój na 
parterze na cichą pracow­
nię. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 3213g.
Pokój z kuchnią, fronto­
we, I ptr., Jeżyce, zamie­
nię na większe do I ptr. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3241g.
Samotny poszukuje poko­
ju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3244g.
Zamienię mieszkanie 2ł/a 
pokoju z kuchnią komfor 
towe w Poznaniu oraz 2 
pokoje z kuchnią Stargar­
dzie Szczecińskim na 3 po­
koje lub 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3246g.
Spikerka poszukuje poko­
ju. Warunki dobre. Zgło­
szenia: Polskie Radio. Po­
znań. Berwińskiego 5 lub 
tel. 645-49. 3253g

Pokój zamienię na pokój 
z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 3258g.
Duży pokój z kuchnią — 
40 m!, samodzielne (śród­
mieście), zamienię na U/s 
względnie 2 małe pokoiki 
z kuchenką, najchętniej 
w nowych blokach. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3260g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, lokalem handlowym, 
wysoka suterena, na 2 
mieszkania samodzielne. 
2 pokoje z kuchnią i po­
kój z kuchnią, lub 3 po­
koje z kuchnia samodziel­
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 3262g.
Lokal handlowy, nadający 
się na warsztat, zamienię 
na nokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3263g. 

Dwa lokale 42 m! sutere­
nowe, przy ruchliwej uli­
cy, nadające się na war­
sztat, zamienię na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3267g.
Samotny poszukuje poko­
ju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3277g.
Pokój z kuchnią w dom- 
ku jednorodzinnym, z 
przynależnościami i ogro­
dem owocowym (Łazarz), 
zamienię na większe mie­
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3280g.
2 pokojowego mieszkania 
z przynależnościami do 
remontu poszukuję. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3287g.
Zamienię pokój 22 m2 z 
wspólną kuchnią, łazien­
ką i przynależnościami, 
na 1—2-pokojowe z kuch­
nią samodzielne. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3302g.
Panna pracująca poszuku 
je pokoju. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3309g.
Zamienię pokój 14 m2 na 
podobny lub większy. Ko 
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3334g._______
Skład w dzielnicy łazar­
skiej zamienię na samo­
dzielny pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3352g.
Zamienię pokój 30 m2 bar 
dzo słoneczny, niekrępu- 
jący w śródmieściu z przy 
należnościami na samo­
dzielne: pokój z kuchnią 
lub dwa pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3355g._______________  
Pilnie poszukuję pokoju 
do remontu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3362g.
Duży pokój nadający się 
na lokal handlowy zamie 
nię na pokój samodziel­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3369g.________________  
Uczniowi wynajmę współ 
ny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3378g.
Studentka poszukuje pil­
nie samodzielnego poko­
ju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3381g.________________  
Student Politechniki po­
szukuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
3389g.____________________  
Zamienię samodzielne po 
kój z kuchnią, łazienką, 
korytarzem, balkonem na 
dwa pokoje z kuchnią sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 3394g. 
Duży pokój z kuchnią, 
frontowy, paęter, zamie­
nię na większe. Dogodne 
warunki. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla _3395g.  
2 pokoje z dużą kuchnią, 
60 m2, IV ptr.. śródmie­
ście, zamienię na podob­
ne lub większe (nieco ni­
żej). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3404g.  
Mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią, I ptr., samodziel­
ne, zamienię na większe, 
samodzielne. Poznań. Kor 
deckiego 21 m. 4. 3405g

H Poznańskie Zakłady Remontowo-Montażowe H 
’ j Poznań, ul. Przemysłowa 39 ) [
( I tel. 21-53 i 24-M < >

h remontują fachowo i terminowo ii 
wszelkich typów

! > maszyny parowe, lokomobile, sprężarki, ciągniki spalinowe, wąsko- (
। k torowe, kotły parowe oraz urządzenia pomocnicze do kotłów paro- <
( k wych jak: urządzenia do zmiękczania wody, magistrale parowo- < »
I I wodne, urządzenia zasilające, przegrzewacze pary i podgrzewacze ( *
I I wody oraz wszelkie prace wchodzące w zakres robót kotlarskich ( )
I I jak: boilery. zbiorniki, autoklawy, elewatory itp. • ( )
i I Poza tym przyjmujemy do obróbki mechanicznej prace tokarskie, 
< I frezarskie, szlifowanie wałów o długości toczenia 1000 i średnicy
< • 160 mm. K729 ] ।

Pokoju poszukuje student 
V-go roku medycyny (e- 
wentualnie może udzielić 
korepetycji). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 3451p.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, korytarzem, 
samodzielne, na 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką, kory­
tarzem, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3455g.
2 panienki pracujące po­
szukują pokoi samodziel­
nych. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3461g.
Zamienię duży słoneczny 
pokój — z wspólną kuch­
nią, przynależnościami, w 
śródmieściu, na 2 pokoje 
z kuchnią, przynależno­
ściami. Warunki do omó­
wienia. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3466g.___________ _
Zamienię pokój z kuch­
nią, korytarzem, łazienką, 
samodzielne (Łazarz) na 
dwa pokoje z kuchnią ko­
rytarzem samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3484g.____ ______________
Poszukuję garażu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3487g.
Inteligentna, pracująca 
poszukuje pokoju przy 
kulturalnej rodzinie od 
1 marca br. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go, dla 3497g.
Dwa pokoje z kuchnią, 
nadające się na cichy 
przemysł, zamienię na po­
dobne. Poznań, Drukar-
ska 16 m. 9. 3500g
Samodzielne 3 pokojowe 
mieszkanie z łazienką (Dę­
biec) zamienię na 2 po­
kojowe, tylko samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3508g.
Duży pokój z kuchnią — 
samodzielne (Wilda), za­
mienię na większe. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3517g_______________  
2 pokojowe mieszkanie 
samodzielne komfortowe, 
zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3525g.____________________
Student poszukuje poko­
ju od marca. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3528g.
Magister samotna, pracu­
jąca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3531g.___________________  
Dwóch młodych panów 
poszukuje pokoju zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3423g.

Nieruchomości
Willę, dom, domek, go­
spodarstwo kto ma zamiar 
sprzedać, dokładny opis i 
cenę przesłać: Otręba, Ja 
rocin, Kilińskiego 2.

2348g
Gospodarstwo 16 ha, zie­
mia pszenno - buraczana, 
zabudowania masywne, 
blisko Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2865g. ______________
Właściciel sprzeda ideal­
ną połowę kamienicy w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3090g.
Sprzedam 1 lub 2’/2 ha zie 
mi nadającej się pod bu­
dowę w Stęszewie. Zgło­
szenia: Stęszew, Poznań-

3096gska 1 m. 1.
Kupię od właściciela par­
celę pod budowę willi w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go J dla 3H2g.__
Właściciel sprzeda parce­
lę pod budowę w okolicy 
Poznań - 2egrze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3125g.
Parcele oparkanione z 
drzewkami oraz nieot-ar- 
kanione, blisko lasu i je­
zior, 9 km od Poznania, 
blisko stacji sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 3151g.
Wezmę w dzierżawę willę 
1-rodzinną z ogrodem w 
Poznaniu lub w innym 
mieście powiatowym. Po­
siadam do zamiany miesz 
kanie 2-pokojowe z kuch­
nią — samodzielne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 3166g.

Pomocnicza Spółdzielń a Rzemieślnicza 
Galanteryjników i Zabawkarzy

Hurtownia w Poznaniu, ul. Grobla Ib, 
tel. 514-15

POLECA 
hurtowym i detalicznym przedsiębiorstwom 
uspołecznionym oraz sklepom prywatnym 
ZABAWKI w asortymencie.
GALANTERIE z zakresu gospodarstwa 

domowego, artykułów szkolnych i biu­
rowych, ozdobnych i dekoracyjnych 
itp.

Produkcja własna.
Hurtownia dysponuje wzorcownią.

K687

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3135g._____________  
Kupię od właściciela w 
Poznaniu willę wolną, po 
siadam do zamiany miesz 
kanie (Stare Miasto). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3142g. _ ________________  
Willę jednorodzinną, wol­
ną, 2 500 m2 ogrodu, 110 
drzew owocowych w Pusz 
czykowie zamienię za do­
płatą na willę w Pozna­
niu, okolicy Grunwaldu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3K7g.________________ ____
Dom z ogrodem 1874 m2 w 
Starołęce sprzedam. Po­
znań - Starołęka, ul. An- 

3181gtoniego 36 m. 3.

49 mórg ziemi dobrej, bli­
sko Poznania sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3193g.

Gospodarstwo 22 ha od­
dam w dzierżawę (inwen­
tarze do przejęcia). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 3194g.

Willę dwumieszkaniową, 
ogród, przy Poznaniu 75 
tys. zł. Dom dwuizbowy 
wolny, ogród, blisko Po­
znania, przy stacji 42 000 
zł. Dom dwumieszkanio- 
wy, skład, wolne miesz­
kanie (Mosina) 75 000 zł. 
Gospodarstwa: 36 móig, 
52 morgi, kamienice skła­
dami, parcele sprzeda: No 
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 3198g
Gospodarstwo 43 ha w 
pow. żnińskim oddam w 
dzierżawę lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3307g.

Sprzedam dom piętrowy 
oraz parcelę, wzgl. ogród 
wydzierżawię. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 3310g.
Plac w Starołęce sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3337g.

Parcelę 3000 m2, oplotowa 
na, zadrzewiona (Podda­
ny), blisko dworca (auto­
busu) 110 000 zł, 800 m2, o- 
płotowana, zadrzewiona 
(Antoninek), blisko trolej 
bUSU 40 000 Zł, ;400 m2 (Wi 
niary) przy trolejbusie 37 
tys. zł sprzedam. Dutkie 
wicz, Poznań, Dzierżyń-
skiego 105. 3388g

Sprzedam parcelę 3100 m2 
uzbrojoną (barak — pokój 
z kuchnią), ul. Głogow­
ska, dojazd autobusem. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 3390g.

Domek w Mosinie, 4 po­
koje i skład (2 pokoje wol 
ne) sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3398g.

Lekarskie
Dr Zbigniew Komarnicki, 
Poznań, Świerczewskiego 
26, ordynuje w chorobach 
wewnętrznych i ziołolecz- 
nictwie poniedziałki,
środy i piątki od godz. 
15—16. Wskazane telefo­
niczne zgłoszenia przed 
południem, teł. 98-96, po 
południu tel. 522-43. 3479g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie dziahr); dział infor­
macji: 659.39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: ‘'57-76: drukarnia 
(nocny) — 629-52

Biuro Ogłoszeń:
tel 624-59 
godz. 14.30.
włada.

Oruk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasp zrka w Po­
znaniu. K-18

Zguby
Dnia 3 bm. w Nowym Ra­
tuszu pozostawiono nową 
parasolkę. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Poznań 
Urbanowska 22 m. 9. 3473g
Unieważniam zgubioną 
pieczątkę „Dorożka Ba­
gażowa 41, Marian Nowak, 
Poznań, Cienista 5”, 3506g
Zgubiono leg. szkolną nr 
193898, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące —

StanisławWągrowiec.
Szuba, Wągrowiec, Kra-
sickiego 10. 3549g

Dnia 3 bm. zgubiono sztu 
czną szczękę. Proszę o 
zwrot. Poznań, Kadłubka 
3 m. 8. 3346g
Zgubiłam 4 lutego wore­
czek ze złotym most­
kiem. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Głogowska 82, 
mała brama. Jarmołowi- 
czowa. 3413g

Różne
Pracownia galanterii i bie 
lizny poleca duży wybór 
towaru do dalszej odprze
dąży.
24, teł

Poznań, Wroniocka
505-68. 2599g

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5 tel. 
91-82. ' 3595g

W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazy, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax ’ Po­
znań, Kochanowskiego 5,
tel. 91-82. 5596g
Wspólnika inteligentnego 
z gotówką do zaprowa­
dzonej wytwórni poszuku­
ję. Szczegółowe oferiy do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3331g.

Matrymuiualne
Wdowiec lat 40, samotny, 
materialnie niezależny, 
przedsiębiorczy, posiada­
jący nieruchomość, pozna 
zgrabną, miłą i sympa­
tyczną pannę lub wdowę 
do lat 30. Poważne oferty 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3313g.
Panna lat 29. przyśtojna, 
z wyższym wykształce­
niem, pozna kulturalnego 
pana do lat 35. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3335g.
Panna lat 28, z gospodar­
stwa, pozna pana z do­
brym charakterem, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3339g.

Poznań ul Świerczewskiego nr 3.
czynne od godz. 8—16 30; w soboty do 
Za dział ogłoszeń redakcta nie ódpo-



Wlrilku zdaniach
8 bm. odbyło się posiedzenie 

Miejskiej Rady Narodowej w Ka­
liszu. Dokonano na nim wyboru 
zastępcy przewodniczącego Prezy­
dium MRN, którym zostai Marian 
Chlebowski, były kierownik Wy­
działu Zdrowia, (t)

Zarząd GS w Bojanowie zabez­
piecza wszystkie okna wystawo­
we w swych sklepach nierucho­
mymi kratami. Dwa nowe sklepy, 
także otrzymały te same kraty, 
które utrudniają oglądanie towa­
ru i sprawiają wrażenie więzienia. 
Powinszować pomysłu! (wt)

Uchwałą sesji Miejskiej Rady 
Narodowej w Ostrowie powoła­
na została komisja podatkowa, 
składająca się z przedstawicieli 
handlu uspołecznionego i indy­
widualnego, spółdzielczości oraz 
rzemiosła. Zadaniem jej jest usta 
lanie ryczałtu podatku obrotowe­
go i dochodowego, rozpatrywanie 
zażaleń odnośnie wymiaru podat­
ków itp.

Równocześnie w najbliższym o- 
kresie na terenie Ostrowa prze­
prowadzi się ponownie klasyfika­
cję gruntów, która w ubiegłym 
okresie niejednokrotnie była za 
wysoka i krzywdziła posiadaczy 
ziemi. (H)

W Ostrowie powstał Związek O- 
ficerów Rezerwy. Będzie on ściśle 
współpracował z Ligą Przyjaciół 
Żołnierza. (H)

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Wągrowcu przyczyni­
ło się do naprawienia wielu bru­
ków, chodników, domów miesz­
kalnych. A robót tych, niestety, 
jest jeszcze bardzo dużo. Na przy­
kład na ulicy Piaskowej. W dni 
Błotne, mieszkańcy nie mogą 
przejść do miasta, bo już 
nie kałuże ale całe bajora zajmu­
ją chodnik żużlowy. Na ich zli­
kwidowanie wystarczy kilkadzie­
siąt wozów żużlu, (kdw))

Na apel Oddziału Powiatowego 
PCK w Lesznie dzieci ze szkół 
miasta i powiatu przygotowały 
paczki z odzieżą dla swoich ró­
wieśników węgierskich. W ubie­
głym tygodniu Oddział Powiato­
wy PCK wysłał do Węgier prze­
szło 500 paczek. (R)

„Za miastem". Ta
ki tytuł nosi re­
produkowane obok 
zdjęcie; Autorem 
jego jest red. Ma 
rian, Kucharski, 
zdobywca 11 na­
grody w bieżącej 
Wystawie Foto­
grafii Artystycz­
nej zorganizowa­
nej przez poznań­
skie PTF. Nagrodę 
1 zdobył Henryk 
Bielecki (a nie 
Gielecki, jak myl­
nie podano przy"' 
niedawno repro­
dukowanym zdję­

ciu „Miś").

Inicjatywa w rękach chłopskich
W powiecie jarocińskim powstało już 40 kół rolniczych. 

Pracami organizycyjnymi kieruje specjalny komitet przy 
Zarządzie Powiatowym ZSCh. W wielu wypadkach zaznacza 
się już cenna inicjatywa tych kół. Powołują one komitety 
elektryfikacyjne, które czynem społecznym i drogą samo- 
opodatkowania będą przeprowadzały prace elektryfikacyjne.
Takie komitety powstały w 

Wysogotówku, Zalesiu, Rus­
ku, Łowęcicach, Kolniczkach,
Bieździadowie innych
wsiach. Koło w Golinie czyni

starania o uzyskanie w drodze 
wymiany z RSW Góra 200 q 
ziemniaków selekcyjnych i za­
mierza z zysków uzyskanych 
z zabawy dokonać zakupu

Nowe pomieszczenia
dla szpitala

Gmach szpitala rawickiego 
jest za mały, aby pomieścić 
wszystkich chorych. Toteż czę­
sto zdarzają się wypadki odsy­
łania ich do innych szpitali. Z 
tego też powodu niektórych 
chorych zwalnia się wcześniej.

Na naradzie, zwołanej w 
sprawie przeznaczenia budyn­
ków po Technikum Roszarni- 
czym w Rawiczu, grono przed­
stawicieli oświaty postulowa­
ło, aby obiekty te przeznaczyć 
na szkoły. Jednak po przeana­
lizowaniu potrzeb miasta i u- 
względnieniu mającej się do­
konać rewindykacji budynków 
szkolnych, która polepszy stan

w Rawiczu
szkolnictwa zdecydowano
budynki po technikum przezna 
czyć na cele szpitala.

Koszty adaptacji wyniosą — 
5.700 tys. zł. Wstępna dokumen 
tacja jest gotowa, kredyty też 
są. Należy tylko energicznie za 
brać się do dzieła. Dodać trze­
ba, że ta sprawa wlecze się już
7 lat. (wt)

Tu Poznań!
W ciaeu niesnełna dwóch mio 'W ciągu niespełna dwóch mie

Wśród palm, róż i bzów

sięcy przy ul. Grobla nr 25 przy 
gotowano pierwszą halę do szy­
cia konfekcji dziecięcej. Przy 
maszynach zatrudniono na ra­
zie 30 kobiet, zwolnionych w 
ostatnim czasie z administracji.

Egzotyczne palmy, kwitnące 
róże, pachnące bzy oraz wiele 
innych atrakcyjnych roślin o- 
glądałem ostatnio... oczywiście 
w palmiarni. Grubo się jednak 
mylicie, drodzy Czytelnicy, ję­
żeli macie na myśli 
wię poznańską.

Tym razem okazy 
wiałem w palmiarni 
skiej.

Palmiar-

te podzi- 
ostrow-

O jej istnieniu dowiedziałem 
się przypadkowo od jednego z 
moich znajomych. Przyznam 
się, że byłem tą wiadomością 
zaskoczony. Nic o tym dotych­
czas nie słyszałem.

% Teatry
f KALISZ
1 Gene".

£ Kina

,Madame San-

i KALISZ — Wolność: „Osio- 
łłek Magdany**, Stylowe: „Cud 
J zdarza się raz"; OSTRÓW —

Postanowiłem sprawdzić o- 
trzymane informacje. Udałem 
się w tym celu do ogrodnictwa 
Miejskiego Zakładu Gospodar­
ki Komunalnej, mieszczącego 
się przy alei Słowackiego.

— Do biura? Pójdzie pan tą 
ścieżką to głąb ogrodu, o tam, 
widzi pan ten waty budynek — 
poinformował mnie jeden z pra 
cowników. Poszedłem we wska­
zanym kierunku. Stanąłem 
przed parterowym budynecz­
kiem oraz kilkoma, szklanymi 
pawilonami. Na korytarzu za- 
staję ogrodnika Bogusława Bo 
rowego.

— Tak, mamy małą palmiar 
nię, która głównie służy nam 
do przechowywania ogrodni­
czych roślin, zdobiących latem 
parki i zieleńce miejskie. O- 
prócz nich są także rośliny sta­
le przebywające w palmiarni.

Znajdujemy się w niedużym, 
całym ze szkła, pomieszczeniu. 
Z boku znajdują się wej-

Do końca roku 
ne Poznańskie 
stwo Konfekcji i 
trudni 500 osób.

nowoutworzo- 
Przedsiębior- 

Galanterii za-

Pływainia w Niestachowie 
trzyma kilka nowoczesnych 
biektów: ambulatorium,

o-

re-
staurację na 108 osób, szatnie i 
natryski. Jesienią przystąpi się 
do budowy szatni. A pozostałe 
projekty zostaną zrealizowane 
wtedy, gdy nadejdą kredyty.

Salami — sucha, smaczna kieł 
basa, znikła ze sklepów całego 
województwa. Dlaczego? Bo 
specjalne pomieszczenie na su­
szenie zajął Miejski Handel 
Mięsem, urządzając w nich biu 
ra. Mimo przydziału innego lo­
kalu MHM nie chce się z nich 
wyprowadzić.

‘a Przodownik: 
ó pli krwi“,

,Do ostatniej kro ścia do nieco mniejszych
Słońce

x spektor przyszedł'
— Polonia: 
front", Lech;

,W

: „Pan in-
GNIEZNO 

drodze na
.Pasterka i ko-

miniarczyk"; LESZNO — Spor-

S łowiec: 
nocy“.

Radio

,Tajemnica wiecznej

f PROGRAM I fi Fala 1.322 m . j
V 12.10 — felieton na tematy f 
V międzynarodowe, 12.20 — muz. f

dla wszystkich, 13.10 — na swój ) 
ską nutę, 13.30 — „Gawęda pod- J 
jaczego"; fragm. opow., 14 — a 

'.koncert symfoniczny dla mło-i 
dzieży szkolnej, 13.10 — utwory \ 

( komp. rosyjskich, 15.25 — muz. x 
V operetkowa, 16 — z życia Z wiąz?

ku Radzieckiego, 16.30 — muzy- r 
ka dawna, 17.05 — aud. dla dzie F 
ci, 17.35 — muz. taneczna, 18 — J 

. । reportaż literacki, 18.20 — pog.
filozoficzna, 18.35 — śpiewamy a 

. pieśni i piosenki, 19.05 — muzy- J 
’ ka popularna, 19.30 — „Jedna \ 
* ojczyzna"; słuch., 21.30 — gra? 
f wrocławski kwintet rytmiczny, f 
< 21.50 — pięć minut o wychowa- f 
l niu, 21.55 — Adelajda — humo-1 
A reska, 22.15 — czego chętnie słu / 
J Chamy. i
a Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04.
J 15, 19, 21 1 23. / >
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cieplarni. Tam hoduje się 
kwiaty. Pięknie pachną, kwit­
nące bzy. W palmiarni jest bar 
dzo ciepło, niemalże upał. Wy­
smukłe palmy, wierzchołkami 
dotykają szklanego dachu. Ca­
ły pawilon wypełniony jest zie 
lenią. Jednak od razu na pierw 
szy rzut oka widać, że jest tu 
bardzo ciasno, rośliny tłoczą 
się, jedna obok drugiej.

— Przydałby się jeszcze je­
den pawilon — mówi p. Boro­
wy — powiększylibyśmy nasz 
zbiór. Można by go udostępnić 
miłośnikom przyrody. Myślę, 
że zwiedzając palmjamię, du­
żo skorzystałaby przede wszyst 
kim młodzież szkolna.

Niewątpliwie rozmówca mój 
ma rację. Ale, to — czy pal- 
miamia zostanie powiększona, 
zależy od Prezydium MRN. Wy 
datek nie byłby zbyt wielki 
(można by się zwrócić do za­
kładów pracy) i z pewnością by 
się opłacił. Z tą myślą opu­
szczam ten pełen wspaniałych 
roślin „tropikalny" ogród, któ 
ry znajduje się w Ostrowie e 
o którym dotychczas mało kto 
wiedział.

M. J.

Ciężko wywalczone zwycięstwo 
pięściarzy polskich we Frankfurcie

drzewek owocowych. Podob­
nie i Koło z Siedlemina za­
mierza zysk z zabawy przezna 
czyć na zakup opryskiwaczy.

Cenną inicjatywę wykazali 
tu prezesi, kół — Franciszek 
Regulski z Goliny i Franciszek 
Grygiel II z Siedlemina.

Członkowie z Zakrzewa i 
Prus chcą przejąć nieczynną 
gorzelnię na spółdzielczą. Przy 
Kole w Dobieszczyźnie pow­
stał 18 osobowy zespół wypału 
cegły, którego zamierzeniem 
jest wyprodukowanie 600 ty­
sięcy cegieł na potrzeby miej­
scowe. Tamtejsi chłopi byli do 
roku 1949 członkami spółdziel­
czej gorzelni i obecnie czynią 
intensywne starania o zwrot 
przejętej obecnie przez PGR 
gorzelni. W Kole Boguszyn 
członkowie żywo zaintereso­
wani są wymianą kwalifiko­
wanych nasion, zbóż, ziemnia­
ków, umożliwieniem im zaku­
pu nasion seradeli, łubinu, 
koniczyny i ziemniaków.

Program rozwoju rolnictwa 
wyzwolił oddolną inicjatywę 
chłopów zrzeszonych w kołach 
rolniczych.

Nieco ociężale akcja ta po­
stępuje w powiecie wrzesiń­
skim. Dotąd dopiero zarządy 
15 kół rolniczych ujawniły 
swoje życie. Są to następujące 
koła: w Bierzglinku, Gozdo­
wie, Grzybowie, Gutowie-Ma- 
łym, Kołaczkowie, Marzeninie, 
(obejmuje 4 wsie), Nikuszewie, 
Nowejwsi-KróL, Orzechowie, 
Psarach Małych, Psarach Pol­
skich, Sobiesierniach, Sołecz- 
nej, Wódkach i Wszemborzu.

Bardzo chaotycznie i powoli 
postępuje odbudowa mleczar­
skich spółdzielni. Chłopi w tej 
sprawie powinni porozumieć 
się z Powiatowym Zarządem 
Roln. i Powiat. Żarz. ZSCh, 
celem wspólnej akcji. Dotyczy 
to głównie chłopów gromady 
Węgierki, Sokolniki, Pyzdr i 
Miłosławia. -Chłopska inicjaty­
wa i porozumienie z Powiat.

Dla repatriantów
Do Komitetu Pomocy Repa­

triantom przy Powiatowym Od 
dziale PCK w Lesznie wpłaco­
no dotychczas kwotę ponad 5 
tys, zł. W zbiórce pieniężnej 
wyróżniły się: POM nr 62, Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego, 
Zakłady Spirytusowe oraz Ko­
mitet Rodzicielski przy Szkole 
Podstawowej nr 7.

Staraniem Oddziału Powiato 
wego PCK urządzono ostatnio 
w Bukówku Górnym, pow. Le­
szno, koncert pieśni i tańca, z 
którego dochód w kwocie 1.600 
zł przeznaczono także dla re-
patriantów. (R)

Wygrane
po 3 tys. złotych

W wyniku przeprowadzonej kon­
troli kuponów, które wpłynęły 
na VII Poznańską Grę Liczbową, 
stwierdzono, że nie wpłynęło ani 
jedno rozwiązanie bezbłędne. W 
związku z tym na nagrody II 
stopnia, czyli rozwiązania z jed­
nym błędem przypada po 3.912 zło­
tych oraz na nagrody III stopnia 
— po 670 zł. Wygrane odbierać mo­
żna od dzisiaj w biurze PGL w 
Nowym Ratuszu, pok. 206.

Kupony VIII Gry Liczbowej są

Żarz. Roln. oraz Pow. 
ZSCh. są tu konieczne.

K.

Alkohol sprzyja nie tylko

Drugi mecz bokserów pol­
skich w NRF zakończył się we 
Frankfurcie ciężko wywalczo­
nym zwycięstwem nad repre­
zentacją Niemiec płd.-zach. — 
11:9. Wtorkowe spotkanie da­
leko odbiegało poziomem od o- 
ficjalnego meczu w Dortmun­
dzie. Polacy walczyli słabiej — 
wykazując oznaki przemęcze­
nia. Brak im było przede wszy­
stkim szybkości i kondycji, a 
poza tym natrafili tym razem 
na zespół niezwykle bojowy.— 
Niemcy byli słabsi technicznie, 
ale walczyli bardzo agresyw­
nie. Zadawali wiele, nie zawsze 
celnych ciosów, co, niestety — 
znalazło uznanie w oczach nie­
mieckich sędziów, którzy w 
dwóch wypadkach wyraźnie 
skrzywdzili naszych pięścia­
rzy. Dotyczy to walki: Justka 
— Braun i Drogosz — Gruss. 
W obu wypadkach Polacy u- 
znani zostali za pokonanych — 
choć na ringu było inaczej.

W naszym zespole najlepiej 
walczyli: Walasek oraz Wójcie

chowski. Walasek miał wpraw­
dzie słabego przeciwnika, ale 
natomiast Wojciechowski zdo­
był się na piękny zryw, mimo 
że w 1 rundzie przeżywał cięż­
kie chwile. Po ciosie w żołądek 
— Polak był liczony, dotrwał 
jednak do gongu, a w następ­
nych rundach uzyskał wyraźną 
przewagę, która przy stanie — 
9:9 przechyliła szalę zwycię­
stwa na korzyść naszej dru­
żyny.

Mecz rozpoczęto od wagi ko­
guciej, ponieważ w ostatniej 
chwili Basel odmówił startu i 
organizatorzy zostali bez repre 
zentanta. Na prośbę gospoda­
rzy, walkę w wadze muszej ro­
zegrano w dalszej kolejności, 
a tymczasem Niemcy ścią­
gnęli z innego miasta rezerwo­
wego Brauna, który wprost z 
pociągu stanął na ringu.

Wobec braku sędziego 
neutralnego, walki punktowało 
na zmianę dwóch sędziów nie­
mieckich i jeden polski, a kie-

Zarz.

St.

chuli-

Krótko
$ Mistrzostwa świata w te­

nisie stołowym, które w 
dniach od 7—15 marca odbędą 
się w Sztokholmie, zostały roz 
losowane. Zespoły męskie po­
dzielone zostały na cztery gru 
py. Polska znalazła się w II, 
bardzo silnej grupie, w której 
startuje m. in. Japonia, Fran­
cja, Szwecja i Kanada. Polki 
również znalazły się w nie­
mniej silnej grupie. Będą mia­
ły za konkurentki Rumunki, 
obok których wystąpią zespo­
ły Austrii, Jugosławii, Szwe­
cji, Korei i in.
£ W zawodach lekkoatle­

tycznych rozegranych w USA 
w hali Bob Gutowski uzyskał 
w skoku o tyczce 4.75 m. Pró­
ba przekroczenia 4.80 m. nie 
powiodła się.
$ Najstarszą organizacją ko 

larską w Polsce jest reakty­
wowany przed kilku dniami 
WTC. Obchodzi on w bieżą­
cym roku 71 rocznicę istnie­
nia.
£ W Poznaniu reaktywo­

wany został Akademicki Zwią 
zek Sportowy — Środowisko w 
Poznaniu. AZS poza obiektem 
sportowym przy ul. Noskow­
skiego (korty i zabudowania 
administracyjno - gospodarcze) 
jest w trakcie rozbudowania 
swego drugiego obiektu przy 
al. Pułaskiego. W bieżącym 
sezonie otrzymają piłkarze bo­
isko treningowe, hokeiści rów­
nież własny plac. Płyta obec­
nego boiska zostanie gruntow­
nie odnowiona.

# Ta ('rużyna bronić będzie 
barw okręgu poznańskiego na 
indywidualnych mistrzostwach 
Polski jun. w boksie (wedle ko 
lejności wag): Frankus (Zryw), 
Gierczyk (Bud.), Pingot (Włók-

ganstwu, ale jest nieszczęściem dla 
rodzin nałogowych pijaków. Swiad 
czą o tym liczne sprawy, rozpatry­
wane przez Sąd Powiatowy w Kro 
toszynie.

Ostatnio skazany został: Wiktor 
Kubiak z Krotoszyna za znęcanie 
się w stanie opilstwa nad swą ro­
dziną, na karę 7 miesięcy więzie­
nia. Karę tę sąd zawiesił warunko­
wo na okres 4 lat.

Za taki sam czyn odpowiadał 
przed sądem 32-letni Stefan Mary- 
niak z Krotoszyna, którego sąd ska 
zał również na karę 7 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem na 3 lata.

Jan Zmysłowski z Baszkowa — 
powiat Krotoszyn, za chuligańskie 
wyczyny na zabawie i pobicie 2 
uczestników zabawy otrzymał ka­
rę 6 miesięcy aresztu.

Pelagii Baszura z Głuszyc Gór­
nych, powiat Wałbrzych, wymie­
rzył sąd karę 8 miesięcy więzienia 
za oszustwo, dokonane na szkodę 
6 osób w Krotoszynie, od których 
pobrała zaliczki na dostawę węgla.

(fk.)

niarz), Kląskała (Astra), 
miński (Bud.), Konieczny 
ta), Manelski (W), Kaz. 
chowiak (Pol. Leszno),

już do nabycia we wszystkich kio- 
kach „Ruchu**. Przypominamy, że 
upony zawierają obecnie tylko 

i 15 liczb, z których należy zakreś­
lić 5 dowolnie wybranych. Termin 
składania kuponów upływa 16 bm. 
o godz. II.

dy sędzia niemiecki prowadził 
walkę w ringu, punktowało 
dwóch Polaków i jeden Nie­
miec.

Wyniki walk (w kolejności 
ich rozegrania): w koguciej — 
Adamski zremisował z Malcho 
wem I; w piórkowej — Boczar 
ski wygrał z Malchowem II; w
lekkiej Paździor pokonał
Ruthofa; w lekkopółśredniej — 
Milewski przegrał z 18-letnim 
Schulcem (walka miała prze­
bieg raczej remisowy); w pół- 
średniej publiczność wygwizda 
ła decyzję sędziów, przyznają­
cą zwycięstwo Grussowi nad 
Drogoszem; w wadze ciężkiej 
— Mańka wygrał z Lahrem (po 
tężnie zbudowany Niemiec wal 
czył szybko, ale chaotycznie); 
w muszej — Jus tka przegrał z 
Braunem (jedna z najładniej­
szych walk tego wieczoru); w
lekkopółśredniej Walasek
wygrał wysoko z.e Schmidtem; 
w średniej — Czajęcki prze­
grał z Freytagiem; w półcięż­
kiej — Wojciechowski zadecy­
dował o zwycięstwie polskiej 
drużyny, wygrywając z Milden 
bergerem.

Mecz oglądało około 8 tysię­
cy widzów.

Sło- 
(War 
Gro- 
Mar-

cinkowski (Pol. Główna), Broń 
ski (Posnania), Dolatowski 
(Zjednoczeni Września), Pilar­
ski (Zryw).

C Na czele powołanego do 
życia Klubu Motorowego 
Unia—Poznań stanął Adam 
Paczkowski. Członkostwo ho­
norowe nadano Jerzemu Mie- 
lochowi, który ze względu na 
stan zdrowia wycofał się z 
aktywnej działalności. Unia 
postanowiła w bieżącym se­
zonie wzorem lat poprzednich 
zorganizować popularne wy­
ścigi na torze wolskim.

* W rozgrywkach o mi­
strzostwo klasy A w koszy­
kówce mężczyzn, prowadzi 
Victoria—Jąrocin 19 pkt. przed 
Lechem—Poznań i Stalą— 
Ostrów po 17 pkt.

Chłopi jadą do Zakopanego!
Jeszcze nie ma robót w polu. — 

Warto chłopom naszym „wychy- 
lić“ się poza obręb województwa, 
by zobaczyć inne strony, poznać 
piękno Ojczyzny. Nie można też 
zapomnieć o zabytkach historycz­
nych i imprezach kulturalnych. Je 
śli ojciec „boi się“ podróżowania, 
niech jedzie jego syn lilb córka. — 
Nie można tkwić ciągle w tej sa- 

j mej wsi i nic nie widzieć. Z po- 
। dróży przywozi się dużo wrażeń ; 
spostrzeżeń. Wydatek opłaci się — 

! może nie od razu. Warte coś jesl 
| też miłe wspomnienie.
I Sądzić należy, że plan Zarządu 
‘ Wojewódzkiego ZSCh zostanl* jeW,

cze w tym miesiącu lub w pierw­
szych dniach marca br. zrealizowa 
ny. Wycieczka do płęknego Kra­
kowa, ciekawej Wieliczki i pysznią 
cego się śnieżnymi górami, Zako­
panego — niewątpliwie zainteresu­
je wielu chłopów z naszego woje- 
wództwa. Trzeba tylko jak naj­
szybciej uczestnictwo indywidual­
ne lub grupowe zgłosić w Powiat. 
Zarządzie ZSCh.

Koszt wycieczki — 200,— zł. Po­
dróż w zradiofonizowanym pocią­
gu. Zapewnione 2-dniowe wyżywię 
aie, przewodnicy i teatr w Krako-

0 nowy program
Igrzysk Olimpijskich

Igrzyska Olimpijskie w Mel­
bourne wykazały konieczność 
zmiany programu, który zda­
niem członków MKOI jest 
zbyt przeładowany i winien 
zostać zredukowany. Ewentl. 
zmiany w programie mają oba 
wiązywać już na Olimpiadzie 
w 1960 r. w Rzymie. Dogodne 
położenie terenu tych igrzysk, 
zapowiada już dzisiaj udział 
około 8 tysięcy sportowców.

Są więc tendencje do skre­
ślenia z programu igrzysk kon 
kurencji kolarskich i piłki 
nożnej, dyscyplin, w których 
w wybitnym stopniu zaanga­
żowani są zawodowcy. Impre­
zy te nie są więc wykładni­
kiem poziomu najlepszych 
sportowców świata i osłabiają 
autorytet Olimpiad. Idzie da­
lej o ograniczenie w zdobywa­
niu medali w konkurencjach 
gimnastycznych, w których 
np. jeden zawodnik przy 
szczęśliwym zbiegu okoliczno­
ści może zdobyć aż... siedem 
medali. Proponowane są zmia­
ny w konkurencjach strzelec­
kich, prawo startu tylko po 
dwóch, zamiast jak dotychczas 
trzech zawodników w konku­
rencjach lekkoatletycznych 
itp.

Oczywiście federacje spor­
towe niechętnie zgadzają się 
na zmiany, zwłaszcza na skre­
ślenie pewnych dyscyplin w c- 
góle z programu igrzysk. Z 
drugiej strony do programu 
ma wejść siatkówka, która 
zdobywa coraz więcej zwolen­
ników.

W związku z tym MKOI roz­
pisał ankietę do swych człon­
ków (poszczególnych państw),
celem przesłania 
odnośnie zmiany 
1 kwietnia br.

Zrewidowanie 
ewentl. ustalenie

swych uwag 
programu do

programu i 
nowego wraz

wie. A więc? (P)

ze zmianami co do zdobywania 
medali w poszczególnych kon­
kurencjach wielobojowych bę­
dzie przedmiotem obrad MKO1 
w czerwcu w Lozannie i we 
wrześniu w Sofii.


